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Groźna sytuacja w Berlinie 


~ [NR 287 NR. 287 


Na dziś zapowiedziany jest strajk generalny meta- 
lowców. — Część robotników już porzuciła pracę 


Min. dr. Franzen aresztowany za rozbijanie sklepów 


Berlin, 15 października. 
(Tel. własny „Expressu*). 

Sytuacja w Berlinie po ostatnich roz- | 
ruchach jest w dalszym ciągu naprężona. 
Kartel metalowców definitywnie posta- 
nowił rozpocząć strejk z dniem dzisiej- 
szym. 

Nie czekając jednak na decydujące u- 
chwały znaczna część robotników już 
wczoraj przystąpiła do bezrobocia. W 
ciągu dnia wczoraiszego stralkowało 0- 
gółem 6,000 metalowców pozostających 
przeważnie pod wpływami komunistów, 

W dniu dzisiejszym oczekiwać zatem 
należy wybucha strejku generalnego. 


Berlin, 15 października. 

(Tel. własny „Expressu“). 
W -zwiazku z dzisiejszemi załściami 
w Berlinie dokonano, jak wiadomo, licz- 
nych aresztowań. Między innemi, jak do 
niosła już o tem dzisiejsza „Republika“ 
j ] 


-| ministrowi dr. Franzenowi, który usiło- | dźeń został zaaresztowany. Dr. Franze 


wytoczono dochodzenie karne prżeciw zeń, w wyniku przeprowadzonych docho 


wał nielegalnie wypaścić z więziena hit- | oskarżony jest ponadto o udział w rozru- 


KESE Paula Gutha. Minister dr. Fran w i rozbijanie sklepów. 
Brat chciał zabić siostre, 


która nocowała w jego mieszkaniu. — Zbrodniczego 
| pijaka aresztowano | 


i Łódź, 15 października 

Ubieglej nocy doniesiono władzom 
poli icyjaym o krwawei zbrodni, dokona- 
nej w domu przy ul. Zgierskieł 107. 
W kamienicy tej zajmował małe mie 


.|szkanko 27-letni Adolf Denel, bezrobat- 


ny, wraz zę swą matką staruszką. © 

` Denel chciał się za wszelką cenę po- 
zbyć swej matki I wielokrotnie już jej 
groził, że jeśli nie opuści mikaEKAA t 
ia zabije. 


Niepzzpiezzny włamywacz i dżzerier 


vw pulki w ręce policji łóbiizkciej 


Łódź, 15 października 

Wydział śledczy w Łodzi ostatnio 
w ciągu kilku nocy z rzędu dokonywał 
obław w melinach złodziejskich na przed 
mieściach. 

W czasie ostatniej obławy zarządzo 
nej dzisiejszej nocy, w ręce policji 
wpadł niebezpieczny włamywacz, de- 
zerter 28 p. Strzel. Kan. Mieczysław 
Strzałek. 

Mieczysław Strzałek po raz pierw- 
szy zdezerterował z woiska przed pa- 
ru laty. Gdy go wówczas schwytała 
żandarmeria, odsiedział karę więzieniią 
i następnie znów został wcielony do 
Szeregów. 

W bieżącym roku, gdy znajdował 
się na manewrach, pod Łodzią, okradł 
jednego z oficerów i znów  zdezertero- 


wał. | 


Tym razem władze wojskowe nie 
mogły już wpaść na jego ślad. Strzałek. 
jak się obecnie okazało, ukrywał się w 
WAWKOORETSTRGECYZZYO TERS 


Łodzi, gdzie jednocześnie dokonywał 
zuchwałych kradzieży i włamań. Poli- 
cia łódzka odszukała go obecnie w je- 
dnej z melin na Bałutach, w której za- 


mieszkiwał. 


Przewieziono go do wydziału Sled- 
czego. W czasie przesłuchania Strzałek 
przyznał się do kilkuńastu występów 
złodziejskich, dokonanych w ostatnich 
czasach na terenie naszego miasta. 
GEEK ARCZI U; KDT ESR 


Staruszka nie mając do kogo się 
zwrócić, pozostawała jednak w mieszka 
miu. Przed paru dniami nieoczekiwanie 


|! |przyjechała z Częstochowy siostra Den 


la, 3l-letnia Elza. Straciła ona bowiem 
pracę. w fabryce i znalazłszy się bez ża- 
dnych środków do życia, zdecydowała 
się prosić brata o pomoc. 
- Adolf przyjął ją bardzo wrogo. Gdy 
niewiasta poczęła go błagać, by jei 
przynajmniej pozwolił przez pewien 
czas sypiać w jego mieszkaniu, katego- 
rycznie odmówił, 
Ze mną niema żartów — groził 
jeżeli tu pozostaniesz, to cię za- 


Elzie — 
biję. 


©. prezydent 
$inlandji 


uprowadzony przez lap- 
POE 
Helsingfors, 15 października, 

. Były prezydent państwa Stahlberg 
wraz z małżonką zniknęli bez śladu, Za- 
chodzi obawa, że uprowadzeni oni zo. 
stali przez lapowców. 


Skaró W malizie bolszewickiej 


kólejnopśw kcsigqążcąć 


wapsygósiceńciha prz- 


chwucono na sranicy gbeplskciej 


Wilno, 15 października. 
Wczoraj na granicy sowieckiej w po- 
bliżu Radoszkowicz zatrzymano podej- 
rzaną kobietę z walizą, która przybyła z 
Rosji sowieckiej. 


Maszyna piekielna 


—— 


na biurku lekarza 


Zbrodniczyg zamach mie udal się 


Bytom, 15 października. 
We wtorek przed południem zgłosiła: 
się do biura lekarza sądowego w gmachu 
sądu w Bytomiu, dra Spickera, jego żo- 
za w towarzystwie 5-letniego synka, do- 
ręczając mu pakiet, jaki w jego imieniu 

w domu z poczty, odebrała, P 
Dr, Spicker, nie przeczuwając nic 
złego, otworzył paczkę. 
Nagle rozległa się silna detonacja, | 
która ogłuszyła dra Spickera, jego żonę 
i dziecko, Płyta biurka została uszkodzo 
na, Okazało się, że w paczce znajdowa.- | 


ła się duża puszka z konserw, a w niej 
"maszyna piekielna. 

Paczkę nadał jakiś dr. Montag, w Za 
brzu poprzedniego dnia, Na szczęście dr. 
Spicker, żona i dziecko wyszli z wypad- 
ku cało, 

Rozpoczęto natychmiast dochodze- 


nia. Policja przypuszcza, że był to akt 


' Fzemsty osobistej. 


Podobnego zamachu dokonano w By 
tomiu na tamtejszego lekarza Spółki brac 
kiej dra Wilhelma. 


celem ustalenia nadawcy paczki, 


W walizie znaleziono kilkadziesiąt 
sztuk drogich kamieni: szafirów. brylan- 
tów, rubinów i wielką ilość biżuterji, po- 
chodzącei ze skarbców wielkich książąt 
rosyjskich i arystokracji rosyjskiej. 

Zatrzymana początkowo nie chciała 
udzielić żadnych informacyj i podała się 
za hrabinę Runowiecką, oświadczając, iż 
przy pomocy znajomych zdołała wydo- 
stać się z Rosii i uratować kleinoty ro- 
dzine. 

Przy bliższem badaniu i rewizji zna- 
lezionó przy niej dowody, na mocy któ- 
rych ustalono, że jest to znana komunist 
ka Rachela Kaufman. 

Biżuterię i brylanty otrzymała od je- 


dnego z komisarzy sowieckich. który po 


lecił wywieźć je do i Wschodnich. 
eA] 


W polu przy "We Mary sińskiej w ce 
lu samobójczym napiła się trucizny 30-le 
tnia Stanisława Mączyńska, zamieszkała 
przy ulicy Zgierskiej 38. Pośotowie prze 


Policja śledzi dalej, | wiozło desveratkę do szpitala, Przyczy= 


ny rezpaczliwego kroku nie ustalono. 


Tema numeru IO śreoszy. 


Granaty ukryte 

mw burakach dla cukrowni 
Lwów, 15 października, 

Przy wyładowywaniu wagonów kole- 
jowych z burakami na terytorjum cukro 
wni w Chodorowie, natknęli się robotni- 
cy na ukryte pod burakami dwa granaty, 
z których jeden był pełny, a drugi rozkrę 
cony, zawierał jednak wewnątrz mater- 
jał w vrago nre 

ładze kolejowe stwierdziły, że wa- 
gon ten był załadowany na stacji kolejo- 
wej w Zborowie. 

W razie wybuchu granatów w płucz- 
karni buraków dokąd mogły się łatwo do 
stać wraz z burakami, katastrofa mogła 
mieć straszne następstwa. Dochodzenia 
policyjne w toku. 


Afera szpieśomsfka 
wykryta została mw PMPilmie 
Wilno, 15 października. 

Władze bezpieczeństwa publicznego” 
przy udziale K.O.P. wykryły afere szpie 
a na rzecz Rosji sowieckiej, 

Na czele bandy stał były pułkownik 
armji rosyjskiej, a obecnie emisarjusz s0 
wiecki do poszczególnych poruczeń na 
terenie Polski. Nazwisko aresztowanego 
władze trzymają w tajemnicv. 

Organizacja ta zbierała wiadomości 


n|Z zakresu wojskowości na pograniczu 


polsko-sowieckiem i w miastach kreso- 
wych. 


Niewiasta oznajmiła mu wówczas, że 
w sobotę wyprowadzi się. 

Ubiegłej nocy, gdy była pogrążona 
we śnie, Adolt powrócił pijany z jakiejś 
libacji. Zbliżył się: do łóżka siostry, ścią- 
gnął z niej kołdrę i kazał natychmiast 0- 
puścić mieszkanie, 

— Zlituj się — rozpłakała się młoda 
niewiasta — dokąd ja teraz pójdę. Poz- 
wól mi przynajmniej pozostać do rana. 

W odpowiedzi na powyższe prośby 
Denel „sięśnął po nóż. Niewiasta stoczy- 
ła z nim rozpaczliwą walkę, lecz gdy 0- 
trzymała kilka głębokich ciosów runęła 
na podłogę, tracąc przytomność. 

Matka jej, będąca świadkiem krwa- 
wej sceny, pobiegła czemprędzej do są- 
paców, prosząc ich, by sprowadzili po- 
icję, 

Wkrótce w mieszkanku przy ulicy 
Zgierskiej zjawiło się kilku posterunko- 
wych. Aresztowali oni zbrodniarza. Do 
Denlówny wezwano pogotowie. 
COEN ZTRPESOODREROBZENA SD 


Sajenumicze ć 
samobójstwo 


miodej dziewiczym 
Łódź, 15 października. 

Państwo Sylberberze, zamieszkali 
przy ul. Głównej 62 otaczali naitroskliw- 
szą opieką swą 20-letnią córkę Rywkę. 

Dziewczyna ta od pewnego czasu 
cierpiała na rozstrój nerwowy i nieraz 
już zdradzała samobójcze zamiary. 

Rodzice nie pozóstawiali wiec jej ni- 
gdy samej. Dziś rano Rywka zdołała je- 
dnak uśpić ich czujność. Gdv wszyscy 
jeszcze byli pogrążeni we Śnie. dziew- 
czyna w negliżu wyskoczyła z okna dru 
giego piętra na ulice. 

Doznała ona bardzo cieżkich uszko- 
dzeń cielesnych. Zalarmowane vogoto- 
wie po udzieleniu pierwszej pomocy, po- 
zostawiło desperatkę pod opieka ro- 
dziny. | 


zamach samobójczy 


W bramie domu przy ulicy Zgierskiej 
113 tarśnęła się na życie 21-letnią Ruda 
Jedlicka, zamieszkała przy ulicy Jerczo- 
limskiej 7. Pogotowie stwierdziło, iż 
dziewczyna naoiła się jodyny i przepłu- 
kało jej żołądek. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku 
ustalono, 
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_„batrala malajska” w Bulaposzc 


stworzona została przez grono pań 
w celu propagandy małżeństwa 


Specjalni kontrolerzy wtrącać się będą we wszystkie 
sprawy dotyczące małżeństwa 


W Budapeszcie utworzona ma być 
wkrótce „centrala małżeńska”, Centra- 
la ta jest właściwie pomyślana jako klub 
założony przez pewną grupę kobiet wę- 
gierskich i stanowić ma wielką nową erę 
„w życiu budapeszteńskich panien. 

„Założycielki tego oryginalnego klubu 
obiecują sobie i innym, że w rezultacie 
działalności klubu wzrośnie znakomicie 
liczbą zawieranych małżeństw, zmniej- 
szy się natomiast stan posiadania ludzi 
„wolnych“ conajmniej o 50 procent, 

Założycielami klubu jest dwudziestka 
dzielnych szermierczyń małżeńskiej nie- 
woli, zastrzegających sobie zresztą zu- 
pełną anonimowość działania. 

Nowy klub podzielony jest na staroć 
różnych sekcyj, a zadaniem każdej z nic 
będzie jedno i to samo, mianowicie — 
doskonalenie form życia małżeńskiego. 
A więc jedna z sekcyj urządzać będzie 
wykłady i pokazy prac domowych oko- 
ło gospodarstwa, inna zorganizuje pewien 
rodzaj akademji, w której kandydatki do 
więzów małżeńskich poznawać będą mą 
dre zasady, regulujące wzajemny stosu- 
nek żony do męża, trzecią sekcja — u- 
czyć ma porządków domowych, admini- 
„strowania domem, estetycznego zdobie- 

nia mieszkania, dyrygowania służbą itd, 
Słowem — na pierwszym planie anonimo 
we organizatorki klubu stawiają odwiecz 
ne obowiązki kobiety, do których nagiąć 
pragną współczesną niewiastę, 

Krótko mówiąc — dwadzieścia anoni 


mowych agitatorek i działaczek szerzyć 


będą wśród pięknych budapeszteńskich 
panien naukę wszelkich dyscyplin, stano 
wiących podstawy do harmonijnego i 
szczęśliwego współżycia małżeńskiego. 
Oprócz nauki teoretycznej — przewi- 
dziane są również zajęcia praktyczne, 
Na pierwszym planie tych zajęć posta- 
wione jest życie towarzyskie przedstawi- 
cieli pici obojej, którzy będą  usiłować 
bliżej się poznać, Główne salony poświę 
cone będą konwersacji. W salonach tych 
młode budapesztenki przyjmować będą 
pretendentów do swej ręki. Wszelkie 
wydatki klubowe mają być pokrywane 
przez osoby z arystokracji i bogatą plu- 
tokrację węgierską, wezwaną do tego o- 
gobiście przez anonimowe organizatorki 
klubu. Ponadto — wszystkie członkinie 
i członkowie klubu płacić będą odpowie 
dnie składki. : 
Członkinią klubu zostać będzie mo- 
gła każda panna od lat 18, Najwyższa 
SĘ wieku określona dotąd nie zosta 
a. Znaczyłoby to, że każdy wiek kobie- 
ty nadaje się do stanu małżeńskiego. Ży- 
cie towarzyskie klubu kontrolowane bę- 
dzie przez osoby pewne co do swej mo- 
rąlności i ogłady towarzyskiej. Kontrole 
rzy ci wyposażeni będą w doniosłe pra- 
wa — osobistego ingerowania w razie 
„konieczności” towarzyskich, moralnych 
czy wstępnych — małżeńskich, ` 
Dia przykładu — powiedzmy, że np. 
młodzieniec pewien, zniewolony wdźię- 
kami jednej z panien współczesnych — 
CES EET ROR NED 


Poczta sowiecka 


funkcjonuje fatalnie 


„Ekonomiczeskaja Żyżń* podaje, iż 
na kolei syberyjskiej wydarzają się ciąg- 
le wypadki opóźniania poczty wskutek 
nieszczęśliwych wypadków, które powo- 
dują zatrzymanie się wagonów  poczto- 
wych po drodze. Wypadki te wydarzają 
się tak często, że urzędy pocztowe 
państw zachodnich, które obecnie kieru 
ją swoją pocztę do Azji przez AZSRR, 
ostrzegały pocztę sowiecką, iż w razie 
ponowienia się wypadków zatrzymania 
pocztowej korespondencji międzynarodo 
wej na terytorium sowierkiem. zmuszone 
bedą kierować 5cuztę do Azji  ckólaą 
drogą mórsk3,. 


zt 
m 

, 
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członkiń klubu, zechce zawrzeć pakt w sposób delikatny, taktowny i subtel- 
małżeński. W tym wypadku z całem za-, ny. 
ufaniem zwrócić się może do jednego z Klub zajmować się będzie wreszcie 
„kontrolerów“ salonu Klubu i prosić go | wszelkiemi formalnościami i przygotowa 
o pouine pośrednictwo, celem którego bę | niami do ceremonii ślubnej, wydostaniem 
dzie deklaracja oświadczynowa młodzień | potrzebnych dokumentów, nabyciem 
ca. pierścionków, wynalezieniem i urządze- 
Kontrolerzy nie kończą na tem swej ro- | niem mieszkania, a potem w ciągu naj- 
li. W razie dojścia do porozumienia w | bliższych lat czuwać będzie bacznie nad 
sprawie małżeństwa — oboje kandydaci | harmonijnem współżyciem obojga mał. 
informowani będą przez kontrolerów o| żonków. . 
warunkach życia każdego z nich, o ich Słowem — klub wtrącać się będzie 
zainteresowaniach, zamiłowaniach itd, |we wszystkie sprawy dotyczące małżeń 
Gdyby młoda dziewczyna nie przyję- | stwa, Przyszłość pokaże, czy tego wtrą- 
ła oświadczyn młodego człowieka —|cania się nie będzie przypadkiem zbyt 
kontrolerzy poinformują go o tym ciosie! wiele... — | 
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„Wyspa nagości” pod Paryżem 
Prócz mbrami wwwłcleśo ma miej 


mion, mieso i aliisofol 


SGofasi twierdzą, że ubranie potrzefńme iest 
człowiekowi tylko przez 6 miesiecy w roku 


Władze francuskie mają nielada faty- | wierność zasad, gdyż w ciągu całego let 
zę z kolonią nagusów, która swój pierw | niego sezonu zaledwie pięciu nagusów. 
szy krok powrotu do natury (w myśl |utraciło za jej złamanie swe prawa oby- 
wskazań wielkiego francuskiego myśli- | watejskie. 
ciela Jana Rousseau) rozpoczęła od pa- Po raz pierwszy „ubrana* policja 
gardy dla wszelkich szatek niepotrze- | zetknęła się na gruncie urzędowym z tą 
bnie szpecących grzeszńe ciało człowie | nową gminą na skutek skargi jednego z 
cze i mających jakoby dawać pierwszy | jej członków, któremu jakiś inny „goły” 
asumpt do owego właśnie grzechu. _. |i nieznany sprawca,skradł ubranie z na- 

Kolonia ta osiedliła się na iednej.z| miotu, pozostawiając nagi w swym cy- 
wysp Sekwany, a mianowicie na wyspie |nizmie list: „Zabrałem ubranie, ponie- 
Vilennes f'nosi nazwę „Physiopolis*, co; waż szanitjący się Adamita może obejść 


O nn 


oznacza miasto natury. Założyciele Phy-| się bez niego“. 

siopolisu postanowiil więc w swem zbli- Treścią drugiej skargi, aka wpłynę- 
żeniu się do natury rozpocząć: przede-| ła na ręce policji, było zawiadomienie, iż 
wszystkiem od tagości ciała. „Precz z| ktoś nieznany ponalepiał na ściany na- 
ubraniem!“ brzmi hasło ich sztandaru, | miotów i kabin plakaty, które obwiesz= 
pod którym jak dotychczas zebrało się | czały, iż w 16 wieku palono czarownice 
3000 golasów, hołdniących tej dew'izie. |a takich w Physiopolis jest bardzo wiele 
Rozbili oni tam swe namioty i przebyli | i winien je spotkać taki sam los. Enuncja 
w adamowyin stroji przez letnie miesią|cję tę wzięły podobno bardzo do serca 
ce, postanawiając nie wcześniej włożyć [starsze damy, wystawiające swe sędzi- 
ubrania, aż powrócą do Paryża. „| we członki na bezpośrednie działania at- 

Na owej wyspie nagośc' prócz ubra | mosferyczne i słoneczne. 

nia wykłęty jest także alkohol, tytoń i Najbardziej fantastyczni golasi prze- 
mięso. Gdy kto wykroczy po raz pierw-|byli na wysepce do 1 października t. i. 
szy przeciw jednemu z tych zakazów,|do dnia zamknięcia nagiego sezonu. W 
popada w grzech, za drugie podobne wy | polowie maja przyszłego roku w Phy- 
kroczenie grozi kara, trzykrotny recydy isiopolis zawrze na nowo życie, gdyż je- 
wista wygnany jest raz na zawsze z na-|go obywatele są zdania, że ubranie jest 
giego raju. Należy w tem miejscu podkre |potrzębne człowiekowi tylko przez 6 
Ślić z uznaniem panującą w Physiopolisi miesięcy w roku. 


Najwyższa zapłata i najkrótsza jazda 


E szeńerzy maja swoje rekorda... 


Na całej kuli ziemskiej szoferzy tak- | liczy bardzo wiele kobiet, gdyż pod tym 
sówek stanowią odrębny światek. względem policyjne przepisy francuskie 

Są to ludzie, przedstawiający wszyst nie stawiają żadnych zapór konkurencji 
kie warstwy społeczne i wszystkie sta. | kobiecej. Znajduje się nawet w Paryżu 
ny pewne przedsiębiorstwo taksówkowe, po 
siadające paręset samochodów, prowa- 
dzoneśo przez pewną Szkotkę i zatrud- 
niające przeważnie kobiety. 

W tym osobnym światku, w tym „na 
rodzie" szoferów, opowiadają sobie nai- 
dziwniejsze przygody, istnieją swojeś” 
rodzaju rekordy, np. co do wysokości iub 
krótkości jazdy. 

Za najwyższą zapłatę uważany jest 


W Polsce nie przeprowadzono pod 
tym względem jeszcze statystyki wśród 
szołerów, natomiast w Londynie naprzy- 
kład wiadomo, że jeżeli się na ulicy wez 
wie taksówkę, to szofer, który na to we 
zwanie się stawi, może być  pułkowni- 
kiem, byłym oficerem marynarki, byłym 
pastorem, człowiekiem, który z pamięci 
deklamuje Homera po grecku, wybitnym 
artystą malarzem, albo synem ntytuło- 
wanego ojca. 

Jeszcze bardziej różnolitym świat- 
kiem są szoferzy paryscy. Wśród nich 
znajdują się ludzie z krwi królewskiej, al 
bo nawet tacy, którzy sami nosili na gło 
wie jakąś tam koronę. Ze wszystkich bo- 
wiem zawodów tacy zdeklasowani ksią- 
żęta i królowie vpodobali sobie najbar- 
dziej jeżdżenie taksówkami. 

Świat szzierów taksówkowych w Pa 
ryżu odza cu się. także je > tem, Że 


Londynie, który najęty przez  ;akiegoś 
Amerykanina do zwiedzenia Szkocji, tak 
my się podobał że prócz zwykłej taksy 
otrzymał od nieśo tysiąc złotych napiw- 
ku i szpilkę brylantową. 

Rekord krótkości jazdy ustanowił na 
tomiast pewien „podgazowany'' młodzie 
niec, który wsiadłszy do taksowki jedne- 
mi drzwiami, wypadł na bruk drugiemi, 
a stanąwszy na nogi, zapytał: „Ile się na 
leży?" 


a >>> ZZA 
— 


dotychczas zarobek pewnego szofera w| p 
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Tzaermi 
_ Bifippuuci 


są plemieniem obdarza- 
mem mniezwykią inte- 
ligencją 


Wiele pisało się o plemionach kar- 

łów czy pigmejów, zamieszkujących roz 
maite niezbadane jeszcze zakątki świa- 
ta, Najrozmaitsi podróżnicy „haftowa- 
i“ na tem wdzięcznęm tle najfantastycz 
niejsze opowieści i przygody, których 
prawdziwość trudna była bardzo do 
sprawdzenia. > 
Starożytni podróżnicy  dopatrywali 
się ich egzystencji nad Nilem lub poza 
granicami poznanego naówczas świata. 
Słynna okultystka Bławatska opisała do 
kładnie | szczegółowo plemię pigmejów 
zamieszkujących niedostępne góry i pu- 
szcze Tybetu. 
Z wielu tych bałamutnych wieści 
snutych na temat lilipucich szczepów, je 
dna dotychczas jest całkowicie prawdo- 
podobna i poparta odpowiedniemi nau- 
kowemi dowodami. 

Przywiozła ją do Ameryki znaną tam 
tejsza podróżniczka i badaczka, Delia 
Akeley po powrocie zę swej czwartej na 
ukowej wyprawy w głąb Afryki. Już w 
rezultatach przywiezionych ze swych 
trzech poprzednich ekspedycyj wspo- 
mniała ona o niezwykłem plemieniu kar- 
łów, zamieszkującem dżungle Kenya. 

Przedsięwzięta przez śmiałą badacz- 
kę czwarta podróż do czarnego lądu mia 
ła głównie ha celu bliższe zapoznanie się 
i zbadanie warunków życia tego cieka- 
wego ludku, którego przedstawiciele p3- 
siadają wzrost nie przewyższający me- 
tra i 30 centymetrów. 

Podług opisów pani Akeley, liczne 
to piemię obdarzone jest zastanawiają- 
cą jak na dzikusów inteligencją oraz nie 
zwykle wyrobionem poczuciem estetyki 
które przejawia się w jego bogatej sztu- 
ce zdobniczej. 

Setki fotografii, narzędzi, ozdób. naj- 
rozmaitsze przedmioty codziennego u- 
żytku, zbroje i t. p. przywiezione przeł 
p. Akeley świadczą o tem doskonale. 

Ciekawe te zbiory złożone zostały 
narazie w brooklińskiem muzeum sztuki 
i wiedzy i przy leh pomocy zostanie od- 
tworzotra wioska zamieszkała przez o- 
wych karłów. 

Pani Delia Akeley zetknęła się po 
raz pierwszy w r. 1924 z tem plemie- 
niem dzięki przyjaźni, jaką zawarła z 
ich władcą, sułtanem Mangabattu. W na 
stępnej podróży zdoławszy nawiązać 
już stosunki przyjacielskie z samym tym 
ciekawym szczepem obozowała na tere- 
nie zamieszkałych przez niego w Kenya 
ziem w ciągu kilku miesięcy. 

Podług mniemania badaczki, malutcy 
ci ludzie są bardzo podatnym materja- 
łem do przyjęcia europejskiej cywiliza- 
cii, do którei przejawiają niezwykłą cie- 
kawość i orientację co do korzyści. ia- 
kich im dostarczyć może. 


Sista cywilna 


„mmiss Saris“ 
wynosi 120 ips. złotych 


Paryż w dalszym ciągu przywiązuje 
wielką wage do wyborów swoich królo- 
wych piękności, a tak zwana „Miss Pa. 
ris', w ciągu jednego roku swego urzę- 
dowania, jest uważana za osobę napraw- 
dę dostojną, tak że niema poprostu gb- 
chodu czy ceremonji, na  którejby nie 
uosobiałą paryskiego wdźięky i elegan- 
cj 


i. 
Rządy obecnej królowej Paryża ma- 
ją wkrótce się skończyć, a komitet wy- 
borczy przygotowuje już wybór jej na- 
stępczymi. 
Tego roku jednakże resuły konkur- 
su, z którego jedna szczęśliwa panienka 
ma wyjść z triumfem, mają być zmienio- 


e. 

Odtąd wybrance nie wystarczy, aże- 
y była piękna i pełna wdzięku. Komitet 
postanowił, że nadto nie może przekra- 
czać 25 lat wieku, że ma być paryżarkką 
rodowitą, z dobrej rodziny i posiadać td 
powiednie wykształcenie, 

Przy tej sposobności wyszło na jaw, 
że wybór na „Królową Paryża” jest po- 
żądany, nietylko ze wzślędu na honory, 
związane z tą godnością, ale także z te- 
go powodu, że królowa posiada apanaże 
prawdziwie królewskie, bo wynoszące 
około 120.000 złotych polskich rocznie. 


s 
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1930 


Egzaminy dla rzemieślników 


nie należących do żadnej organizacji cechowej 
Władze nie zgodziły się na przesunięcie ostatecznego terminu 


Zgodnie z wydanem swego czasu roz- 
porządzeniem ministerstwa przemysłu i 
handlu w dniu 15 grudnia upływa termin 
składania egzaminów rzemieślniczych, 
uprawniających właścicieli _ samodziel- 
nych warsztatów, którzy nie należą do 
cechów, do zatrudnienia u siebie termina 
torów na praktyce. . 

Kto z zainteresowanych nie złoży do 
tej pory przepisanego egzaminu, utraci 
prawo kształcenia u siebie ów. 

W Łodzi dotychczas bardzo wielu 
rzemieślników nie należy do cechów. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie znacz- 
nej liczby fryzjerów, dalej 
EE, szewców, malarzy pokojowych 
re a 
Do tej pory nie podlegali oni żadnym 
ograniczeniom i mogli prowadzić swe 
warsztaty według tych samych przepi- 
sów, co rzemieślnicy cechowi. 

Publiczności, korzystająca z ich usług 
ta sprawa nigdy nie obchodziła. Klijenci 
zważali tylko na to, czy rzemieślnik do- 
brze wykonuje powierzoną mu pracę i 
nie interesowali się jego przynależnością 
cechową. 

Władze stanęły jednak na innem sta 
nowisku. Doszły one do wniosku, iż 
aaa i do cechu daje gwarancje 
achowości i postanowiły poddać pew- 
nej kontroli wszystkich rzemieślników, 
którzy nie należą uo tych organizacji. 

Ze względu na to, iż o przymusie na- 
leżenia do cechu nie może być obecnie 


Rzemieślniczy, nie należący do ce- 
chów, nie wypowiedzieli się przeciwko 
temu postanowieniu, jedn zaapelo- 
wali do władz, prosząc je o przesunięcie 
ostatecznego terminu egzaminów przy- 
najmniej jeszcze o kilka miesięcy. 

Dowodzili oni iż większość rzemieślni 
ków nie zdąży przygotować się do dość 
trudnego eszaminu do dnia 15 grudnia i 
skutkiem tego nie będzie mogła prowa- 
dziś swego warsztatu i pozbawi pracy 
znaczną liczbę  praktykantów, którzy 
znajdą się zupełnie na bruku. 


niektórych | odmownie. 


Oznajmiły one, iż termin egzaminów 
nie będzie stanowczo przedłużony, gdyż 
mogłoby to tylko nastąpić w drodze wy- 
dania odpowiedniej ustawy. 

Możliwe będzie wprawdzie później- 
sze złożenie egzaminu, jednak w między 
czasie właściciel warsztatu rzemieślnicze 
go nie będzie mógł trzymać u siebie ter- 
minatorów. 

W związku z powyższą odpowiedzią 
ministerstwa w tych dniach odbyły się 
liczne zebrania, zainteresowanych rze- 
mieślników. Postanowiono 


uruchomić | 


Władze na petycje te odpowiedziały specjalne kursy przygotowawcze do egza SAP OKU odbywa sie 6, Roklina 
mnow. Polskiej“. 
i z 
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Teatr n h Wi hp” Teatr 

Rewii 49 0 ry IBGZÓP Rewji 

W lokalu Kino „Bajka, Franciszkańska Nr. 31a 
róż Brzezińskiej 

Tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Ostatnie 6 dni programu! 


Spotkamy siena Kopernika 


Wielka, barwna i wesoła rewia w 
2-ch częściach i 16 obrazach pióra K. 
Toma, K. Brzeskiego, J. Nela i L. Star 
skiego. 
Od dziś występy świetnego wyko- 
nawcy szmoncesowych piosenek 
Aleksandra Gronoywskiego. 


Codziennie 2 przedstawienia o godz 
1.80 i 9.30 wiecz., w soboty, niedziele 
i święta o godz. 5.30, 7.30 i 9.30. Przed- 
sprzedaż biletów w biurze „Reklama 
Polska”, Piotrkowska 101, tel. 126-89, 
codziennie od 11 rano do 4 po południu 

Przedsprzedaż biletów na inaugura 
cyjne otwarcie zimowego 5eżońu w ho 
wym własnym teatrze „Dobry Wie- 
czór' przy ul, Kopernika róg Gdań- 


Spraw sobie spodnie, zamiast sukni. 
Niezwykłe perypetie młodej magazynierki fabrycznej, 


w której wścibskie kumoszki „wyczuły mężczyznę 


Panna Stefania O., pomocnica maga- 
zyniera jednej z fabryk łódzkich. odzna- 


czała się niezwykłą enerzją i pracowi-|- 


tością. Znajomi, którzy mieli dla niej du- 
ży szacunek, zarzucali jej tylko jedno — 
brak wdzięku niewieściego. 

Panna Stefania nigdy nie starała się 
przypodobać mężczyznom i choć dość 


mowy, zadecydowano, iż ci wszyscy nie- | często przebywała w ich towarzystwie, 
cechowi rzemieślnicy, którzy chcą pro. | t”aktowała ich tylko jak kolerów. 


wadzić warsztaty na szerszą skalę a więc 


Fakt ten nie uszedł uwagi nairozmiai- 


zatrudniać u siebie terminatorów, będą | tszych kumoszek, które w rezúitacie zgo 


musieli 
specjalną 
rzemieślnicze. 
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NAJWIĘKSZY FILM ŚWIATA 


Barada Milosti 


bonet ae e a TE a a Ea 
W ROLI GŁ. 


MAURICE GHAWALIER 


SUKCES. JAKIEGO JESZCZE NIE 
BYŁO. PRZEPYCH , BOGACTWA, 
MELODJL. SZAMPAŃSKIE TEMPO 
GRY. UPOJNA i CZARUJĄCA AKCJA 


Od jutra 


w Grand-kinie. 


oddać się egzaminowi przed dnić doszły do wniosku, iż Stełanja nie 
omisją, utworzoną przez izby | jest wogóle kobietą, lecz mężczyzną i ka 


zały swym córkom mieć się przed nią 
na ostrożności. 

Stefanja dowiedziała się o tvch nie- 
zwykłych plotkach od swej matki, którą 
ktoś ostrzegł, że jej córka jest właści- 
wie... synem. 

— Niech sobie gadają, co chcą — ro- 
ześmiała się dziewczyna. — Cóż mnie to 
może obchodzić? 

Tymczasem kumoszki podwórzowe, 
które wciąż starały się rozwikłać zagad- 


ły do niej p. Kazimierę T., by na miejscu 
zbadała sytuację. 

Pani Kazimiera chętnie podjęła się 
tej misji. 

+ — Jeżeli ta Stefania jest dziewczyną, 
pomyślała sobie kobiecina — to jej ze- 
swatam swego siostrzeńca. Dla niego ta- 
ka żona to w sam raz. Nie chce mu się 
nic robić, więc ona będzie na niego pra- 
cowała. 

Stefanja przyjęła niewiaste bardzo su 
cho. Gdy ta wymieniła jej nazwisko swe 
ko siostrzeńca i oświadczyła. że młodzie 
niec jest w niej zakochany, Stefania wy- 
buchnęła śmiechem. 

— Nie, moja droga — rzekła do pani 
Kazimiery. Nie mamy o czem mówić. — 
Gdybym nawet zdecydowała sie wyjść 


za mąż, to w każdym razie'nie za pani | j 


siostrzeńca, pijaka | awanturnika! 

— Ach więc pani wogóle nie chce 
wyjść za mąż? — zamteresowała się 
kumoszka. — A właściwie dlaczego? 

— Dlatego, że mam jeszcze na to 
czas. Nie potrzebuję, by mnie ktoś utrzy 


kę płci dziwnej lókatorki, wvdelegowa= mywał, bo sama żarabiatm. 
T OA R 1 0 PNY PER 0 | 


Poch najzręczniejszego polskiego złodzieja 


Po ucieczce z aresztu ujęto go na Bałutach 
O Marcinie Zawadzie, zawodowym „Łodzi, w jednej z melin bałuckich. 


doliniarzu, twierdzili koledzy po fachu, 
że się urodził w czepku. 

Zawada brał bowiem stale udział w 
większych wyprawach złodziejskich, 
organizowanych w małych miastecz- 


J|kach województwa łódzkiego, podczas 


których aresztowano wszystkich jego 
towarzyszy, lecz jemu zawsze się uda- 
wało wymknąć z sideł policyjnych. 

Przed kilku miesiącami Zawada ba- 
wił się w jakiejś karczmie wiejskiej w 
towarzystwie przygodnych kompanów. 

Gdy wypił kilkanaście kieliszków 
wódki, począł się przed mimi przechwa- 
lać, że jest najzręczniejszym złodziejem 
w całej Polsce i nigdy dotychczas nie 
dał się złapać policji. 

Któryś ze słuchaczy nle omieszkał 
donieść o jego wynurzeniach posterun- 
kowi policyjnemu. i 

W kilkanaście minut później do karcz 


my wkroczyło kilku posterunkowych, 


uzbrojonych w rewolwery. 
Zawada na ich widok -momentalnie 


otrzeźwiał i skoczył do okna, chcąc się 


ulotnić z lokalu. 

Tym razem nie udało mu się jednak 
zbiec. i 

Zamknięto go w areszcie gminnym, 
z którego nazajutrz miał być przewiezio 
ny do więzienia. i 

W nocy Żawada żmylił czujność 


aresztu i cicha- 


pynoror kika tygodni. 
Ząwida, bedac przekonanym, iż wy 
siano za nit listy gończe, 


ukrył się wi 


Którejś nocy, w czasie obławy za- 
rządzonej przez łódzką policję, w meli- 
nie dokonano rewizji. 

Zawada został aresztowany. 

Tym razem nie udało mu się już zbiec 
z aresztu. 


Sąd skazał go na rok I 6 miesięcy 


więzienia. 


Diwiekowy Teatr 
świetlny 


LIST 


Dziś poraz ostatni 


Program humoru | Śmiechu 


Harold Lloyd 


w pierwszej swej dźwiękowej kreacji 


mm Mike m 
Niedezpieczeństna 


kapitalna kómedja, tryskająca humo- 

em i niezwykłemi sytuacjami. wywo» 

„ująca rż! sk — śmiech 
o iez 


) 00 zy ZEE Byt NEA RZE ZE EZ 
Początek seansów o g, 4, 6, 8,i 10 ej 
wiecz, w sobotę i niedzielę poranki od 

12—23 popol. po cenach najniższych, 


INT POM 
Pame Hotie 


TED 
Deseroma Wyimworna 


S iutos 


jedyna wykwintna czekolada 


dla smakoszów 
LEW 


— Przecie mąż jest potrzebny nie 
tylko po to, by przynosił do domu pie- 
niądze — oznajmiła z drwiacym uśmie- 
szkiem p. Kazimiera. — Pani tego jednak 
nie zrozumie. Możeby pani zamiast 
wyjść za mąż lepiej się ożeniła? "o, 

Panna Stefania nie chcąc słuchać dal 
szych wywodów kumoszki, wskazała jei 
rzwi. 

Panią T. ogarnął wówczas dziki szał. 

— A więc tak, wyganiasz mnie! Do- 
brze! — wołała. — Ja ci to zapamię- 
tam, bezwstydnico! Jeżeli zamiast tej su 
kni nie sprawisz sobie spodni i nie prze- 
staniesz udawać kobiety, to my, wszyst- 
kie lokatorki tego domu, nie pozwolimy 
ci tu mieszkać! 

Stefanja nie pozwoliła jei dalej mó- 
wić. 

Poczęła grzmocić niewiastę pogrze- 
baczem po głowie. 

Gdy ta runęła na podłoge nadbiegły 
jakieś lokatorki, które zawezwały po- 
licię. 

W rezultacie Stefania O. staneła przed 
sądem, oskarżona o pobicie. 

Skazana ią na 50 zł. grzywny, z za- 
mianą na 2 tygodnie aresztu. 


RARWNARRAWNKWNAI 


Dźwiękowe — Ę 


KENET 


Dziś poraz ostatni Pocz, seansów o KĘ 

godz. 4-ei po poł, ost. g 10.15, w so- BR 

boty i niedziele o 12 w poł. Ceny FE 

miejsc na porankach zniżone. y 

Wspaniałe arcydzieło, jakich mało. 

Wystawa o jakiej dotąd nikt nie śmiał 
marzyć 


Rewia Hollywoodi“ 


25 gwiazd polskich | amerykańskich, 
15 najpopularniejszych przebojów mu: 
zycznych, 200 girls. W rolach zgłów- 
nych: Hanka Ordonówna, K. Hanusz, 
John: Gilbert, Norma Shearer, Buster 
Keaton, Besie Lowe mówi po polskh, SR 
Karol Dane (Slim) Conrad Nagel, Joan 
Crawiord, Anita Page i wiele innych. x 
Ekscentryczna kreacia BUSTER ; 
KEATON, - R 


Telewizja 


_ Pan Lehvinsohn (Lehvinsohn et $, hurt I 
detal) siedzi przy swym biurku I liczy. 

Telefon dzwoni. 

— Hallo!.. Tu Lehvinsohn.« 

— Za chwilę... — odpowiada panienka z mię- 
dzymiastowej stacji — Warszawa do pana... 

Lehvinsohn czeka ze słuchawką w ręku, 

— Trrrrtrrrrr.. Proszę mówić.» 

— Hallo! Tu Lehvinsohn.,. 

— Dzień dobry panu... Tu Chankes z Warsza 
wy.. Chciałem panu zaproponować interes.« 

— O co chodzi?... 

— Wynalazłem nowy, prosty aparat telewi- 
zyjny... 

— Wynalazki mnie nie obchodzą... 
nie znam się na technice... 

— To niepotrzebne... — odparł Chankes z 
Warszawy, — Mój wynalazek polega na tem, że 
osoba, która dzwoni, widzi przy aparacie swe- 
go rozmiówcę, jakkolwiek aparat rozmówcy nie 
został zaopatrzony w żadne dodatkowe urzą- 
dzenia... 

— Nie zawracaj mi pan głowy. 
głupstwa... 

— Więc pan sądzi, że to jest niemożliwe?.,, 
Właściwie poco trzyma pan papierosa w ustach 
skoro on już dawno zgasł?.. I dlaczego pan dziś 
nosi miękki kolnierzyk?.. I wyjm pan to pióro Z 
kałamarzą.. Pan jest zdziwiony, co?.. 

— Więc pan to wszystko widzi?» 

— Tak jest, proszę prna, to wszystko widzę | 
z Warszawy... 

— Więc dobrze,. Czego pan sobie życzy?... 

— Proszę przysłać 1000 złotych na konto 
czekowe w P. K. O. nr. 100154, a natychmiast 
otrzyma pan całe urządzenie i wszelkie obja- 
śnienia... 

— Doskoitale!.» 

Pieniadze zostały wysłane, a następnego dnia 
Lehwinsohn otrzymał urządzenie aparatu tele- 
wizyjnego. Cała aparatura składała się z listu 
_treści następującej: 

— Pan może natychmiast powtórzyć mój 
eksperyment... Proszę udać się na pierwsze pię- 
tro lewej oficyny, a z okna zobaczy pan wszyste 
ko, co się dzieje w pańskiem biurze. Do tego ko- 
nieczna jest jeszcze dobra lornetka. Najpierw 
proszę jednak pamiętać o tem, że przed otrzy- 
maniem połączenia z Warszawą telefonistka wy 
powiada kilka słów.„ Jeżeli nie potrafi pan zmie- 
nić odpowiednio swego głosu, jak ja to zrobi- 
tem, to proszę wziąć do pomocy Jakąś niewia- 
ste.. Warto jej nawet coś zapłacić... 

Lehwinsohn nie czytał już dalej... Rzucił list 
na ziemię, schwycił słuchawkę i nakręciwszy la 
kiś numer, rzekł zdenerwowanym głosem: 

— Proszę mi przysłać sztory.. Ale grube I 
nieprzezroczyste, 


Zresztą 


Pan gada 


KATYECLR 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, ostatni występ operetki mu- 
rzyńskiej 
Jutro, w czwartek, cieszący się wielkiem 
powódzeniem „Kawaler Papa“, 
W piątek dana będzie ostatnia sztuka pol- 
skiego dramaturga Karola H, Rostworowskiego 
„Przepióreczka *. 
W sobotę o godz. 4-ej po poł. po cenach 
najniższych rozśjośny „Spór o sierżanta Gryszę** 
z |. Woskowskim w roli tytułowej, 
TEATR KAMERALNY, 
Dziś, w środę z powodu generalnej próby 
teatr zamknięty, 
Jutro premjera 
żysera Józefa Leśniewskiego 
matu W, S Maugham'a, 
Obsadę stanowią: Horecka, Niedźwiecka, 
Faleńska, Leśniewski, Lenk, Madaliński, Rzęcki. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś po raż bezwzględnie ostatni poemat 
dramatyczny J. Żuławskiego „Eros i Psyche" 2 
Skrzydłowską i Kijowskim w rolach głównych, 
Wszystkie miejsca po 1 zł. 

7 „LALKA“. 

Jutro, w czwartek, i dni następnych cieszą- 
ca się niesłabnacem powodzeniem, efektowna i 
wesoła operetka „Lałka', 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

ul. Piotrkowska Nr, 295. 

W nadchodzącą niedzielę, 18-go b. m. teatr 
populirny w sali Geyera wystawia niegraną jesz- 
cze w Łodzi, oryginalną sztukę w 5-ciu aktac 
ze śpiewami i tańcami z życia apaszów war- 
szawskich p. t. „Rycerze nocy“ (Hrabianka apa- 
szka), 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, b 

W niedzielę, dn'a 19-go b. m., o godz 12-ej 
w południe Teatr Popularny w saii Geyera po- 
włarza dla milusińskich barwny obrazek sce- 
niczny w .3-ch aktach ze śpiewami i tańcami p. t 
„Powrót taly“ na tle ballady Mickiew*czowskiej, 

Bilety do nabycia w cenie od 50 gr. do 


przygutowanego przez re- 
3-aktowego dra- 


z 
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| 


zł. 1,50 w kasie teatru od godz. 5 do 7. 


uu 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


RIO RITA 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia 
BEBE DANIELS 
kreuje postać tytułową, pełnej tempe- 
ramentu, zmysłowej, kuszącej dziew- 
czyny. 
JOHN BOLES 


niezrównany bohater filmowy. Najpięk 
niejsze melodje, wspaniała wystawa, 
harmonja kolorów naturalnych, balet 
ze 100 zgrabnych i powabnych girls. 


Początek 4, 6, 8, 10. — Passepartout 
oraz bilety ulgowe nieważne aż do od- 


wołania, 


** Ostatnie 2 dni! 
Gigantyczny rozmach realizacji genial 
negó reżysera Stryżewskiego. Pory- 
wające arcydzieło filmowe osnute na 


tle rosyjskiego romansu 


Dramat samotnej duszy ludzkiej, koły- 
sanej miłością i szarpanej namiętnoś- 
ciami, rozgrywający się na bezkres- 
nych stepach rosyjskich. 
Role główne odtwarzają: 


Olga Czechowa 
i H. A. Schlettow 


Ilustracja muz. ork. symf. pod kier. l. 
Kantora i — śpiewna chóru rosyiskie- 
go pod dyr. Teodora Rydera. — Po- 
czątek seansów o g. 4 ppoł. w sob. i 
niedziele o godz. — 12, Ceny miejsc 
na pierwsze seanse od zł, 1, w sobo- 
ty i niedziele uż 12-ej po 75 g:. 
zł, 


F 


0 wszystkiem potrochu... 


Grypa w Łodzi! — Kompromitująca walka 
Z żebrakami. — Płock buduje domy pracy! 


Zmienność obecnych pogód wpływa 


fatalnie na stan naszego zdrowia. Zrana 


— zimno, w południe — ciepło, a wieczo 
rem — mróz. I jak się tu ubrać, żeby 
być odpowiednio zabezpieczonym na te 
różnorakie wpływy warunków atmosfe- 
rycznych ?... 

Niemożliwość przystosowania się do 
ziniennych pogód spowodowała wzrost 
wypadków przeziębienia. Według orze- 
czeń lekarzy w Łodzi panuje ostatnio je- 
dna z naizłośliwszych chorób — 

grypa, 
która, jak wiadomo, sama przez się nie 
jest tak bardzo niebezpieczna, jak kom- 
plikacje jej, które zachodzą na wypadek 
zbyt wczesnego wyiścia podczas rekon+ 
walescencji. - aA 

Poza tem jest to choroba infekcyina, 
a więc łatwo przenosząca się z osó 
chorych na najbliższe otoczenie. Gdy 
więc zakradnie się do jakiegoś domu, 
ofiarą jej pada zazwyczaj 

kilka osób. 

Lekarze zalecają stosowanie wszel- 
kich możliwych środków  profilaktycz- 
nych, jak płukanie gardła, przestrzega- 
nie zasad higjenicznych it. p. 


* 
Wszyscy zdaią sobie sprawę z tego, |szc 


runkach jest bezcelowa. Zarówno wysy 
łanie żebraków do miejsca stałego za- 
mieszkania jak i kary aresztów czy 
grzywien, rejestracje lub „bony przeciw 
żebracze' — są tylko 
.  półśrodkami, 

Po chwilowem wytchnieniu falangi że- 
braków wracają znowu,  zalewając 
wszystkie ulice miasta, okolice przed 
cmentarzami i t. d. 

Jedynym skutecznym sposobem wa!- 
ki byłoby stworzenie przymusowych i 
dobrowolnych domów pracy. Oczywiś- 
cie, że miasto nasze nie może sobie po- 
zwolić na luksus budowania domów dla 
żebraków i dlatego też na ulicach Łodzi 
żebracy zatritwają przechodniom Życie. 

Inne miasta jednak, mniej się tekla- 
mujące i dbające więcej o istotną pracę, 
domy takie budują. W Oryszewie (pow. 
sochaczewski) powstał niedawno i 

. dom pracy dla 150 żebraków. 
Również w Płocku powstanie w najbliż- 
szych dniach dom pracy dobrowolnej, w 
którym znajdą pracę ludzie wykolejen', 
pozbawieni środków do życia, czyli ci, z 
których rekrutują się przeważnie żebra- 
cy miejscy. 
Czy Łódź będzie miała prawo umie- 
zania swych żebraków w tych do- 


że walka z żebractwem w naszych wa-| mach pracy?... 


liaflio ? Tu radjo... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADJA". 


Środa, dnia 15 października 1930 r. 

11.58—12.05 Sygnał czasu w Warsz. i hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 12.05— 
13.15 Muzyka z płyt gramof. Gramofon i plyty 
z f, A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160, 13.15— 
13.20 Odczytanie programu dziennego i reper- 
ttar teatrów i kin. 13.20—15.35 Przerwa, 15.35— 
15.50 Komunikat harcerski (tr. z W-wy), 15.50- 
16.15 Radjotechnika — wygzł. dr. M. Stępowe 
ski, 16.15—16.45 1) Kwadrans dla najmłodszych: 
a) Zwariowane podwórko wykona wujaszek 
Jaś, b) Obrazek „Tańce w lesie“ pióra P. Ro- 
stafińskie į Choynowskiej, 2) Program dla dzie- 
ci starszych. Zagadki i szarady wygl. p. H. 
doś (tr. z W-wy), 16.45—17.15 Muzyka z płyt 


gramof. z Wrsz., 17.15—17.40 Mazowsze w pieś 


niach i przypowieściach* wyzł. prof. Henryk 
Mościcki (tr. z W-wy), 17.45—18.45 Koncert po 
pularny ork. Polskiego Radia w Warszawie. W 
programie suity baletowe w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego. 1) L. Pouget: Baliet 
Louis XIV, a) AR b) Pavane, c) Les Trico- 
tets, d) Exotique, e) Pastourelle et canaries. f) 
Duetto amoroso, g) Gigue francaise, h) Apotheo 
se, 2) L. Delibes: Sceny baletowe z op. Kassya 
a) Obertas, b). Danse Ruthene, c) Szumka, d) 
Trepak, 3) I. Schebek: Miniatury baletowe, a) 
Zegar z kurantem, b) Taniec lalek, 4) A. Tho- 
mas: Muzyka balowa" „Święto wiosny“ z op. 
„Hamlet“, a) Taniec wiejski, b) Taniec myśli- 
wych. c) Pantomina, d) Walc - mazurek, e 
Scena z Kwiatami, 18.45—19.00 Rozmaitości, 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień našt. i ko 
munikaty, 19.25—19.35 Muzyka z płyt gramot. 
z Warszawy, 19.35—19.50 Prasowy Dziennik Ra 
diowy z Warszawy, 19.50—20.00 Muzyka z płyt 
gramof. z Warsz, 20.00—20.15 Odczyt p. t. „ 
taiemnicach _ korespondencii dyplomatycznej” 
(tr. z W-wy). 20.15—22.15 Koncert narodowoś- 
ciowy włoski. Wyk.: Irena Dubiska „skrz.), Um- 
berto Mances (tenor) i prof. L. Ursteiń (akomp) 
w przerwie koncertu kwandrans literacki. Luigi 
Pirandelo — Nowela. 22.15—22.50 Koncert kóm 
pozytorski Aleksandra Czerepina w wyk. kòm- 


) | stetin (akomp.), 


pozytota (tort), 22.50—24,00 Komunikaty: me- 
teor., polic, sport.. oraz miuzyka taneczna Z 
Warszawy, 


CZWARTEK, dnia 16 października 1930 r. 

11.58—12.05 — Sygnał czasu z Warsz. i hej- 
nat z Wieży Mariackici w Krakowie, 12.05-12.10 
Odczytanie programu dziennego i repertuar tea 
trów i kin, 12.10—12.35 O czem wiedzieć powin- 
na dobra gospodyni p. t. „Co można z. kuchni 
włoskiei zastosować u nas — wygl. p. Elżbieta 
Kiewnarska( tr. z W-wy), 12.35—14.00 Koncert 
szkolny, 14.00—15.35 Przerwa, 15.35—15.50 Ko- 
munikat Ligi Powietrznej i Przeciwgazowej (tr. 
z W-wy), 15.50—16.15 Odczyt p. t. „Ideały wy- 
chowawcze amerykańskie“ — wygł. dr, Miecz. 
Ziemnowicz (tr. z Krakowa), 16.15—17.15 Mu- 
zyka z płyt gramof. z Warszawy, 17.15—17.40 
„O śląskim sęrcu* opowie p. Jerzy Langmań 
(tr. z Katowic), 17.45—18.45 Koncert popołud- 
ńiowy (tr. z 
19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi, odczytanie programu na dzień nast. i ka- 
munikaty, 19,25—19.35 Płyty zgramof. z Warsz., 
19.35—19.50 Prasowy Dziennik Raądjowy (tr. z 


W-wy). 19.50—20.00 Płyty gramof. z Warsza- |” 


wy, 20.00—20.15 Felieton p. t. „Boczna Antena 
wygł. Bruno Winawer, 20.15—20.30 Pogadanka 
techniczna (tr. z W-wy), 20.30—21.30 Koncert 
popularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Naw- 
rota, Aleksander Wasiel( tenor) i prof. L. Ur- 
21.30—22.15 Słuchowisko z 
Warsz. „Ol-Soni-Kisań* — nowela Wacława 
Sieroszewskiezo, zradiofonizowana przez Mak- 
symHiana Weronicza, 22.15—22.50 Recital Adeli 
Czapskiej (śpiew) w programie — pieśni rosyi- 
skie, 22.50—24.00 Komunikaty: meteor., polic., 
spart, oraz muzyka taneczna z Warszawy. 
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Nieście pomoc 


najbiedniejszym! 


| Kawaler — Papa” 
Premiera w Teatrze 
Miejskim 


Arcywesoła angielska komedja Car- 
pentiera „Kawaler — Papa", apoteozu- 
jąc słodycze uczuć ojcowskich, dzięki ten 
dencji swej powinna być urzędowo roz- 
powchniona we Francji, gdzie społeczeń 
stwo patrzy z rozpaczą na zgubne sztu- 
ki depopulacji. 
Polsce nie grozi wyludnienie. Dlate- 
go i tendencje „Kawalera Papy" są u 
nas zupełnie nieaktualne. Ale ponieważ 
zawsze aktualny bywa dobry humor i 
beztroska, dlatego aprobować możemy 
wybór kierownictwa Teatru Miejskiego. 
Lekka, pełna pikanterii, lecz pozbawiona 
sentymentu i psychologicznych założeń 
komedja Carpantiera, obraca się dokoła 
omysłu starego zblazowanego arysto- 
kz, który dla kawału postanowił zgro 
madzić żywe pomniki swych dawnych 
trjumłów młiosnych — swoje rozproszo- 
ne po świecie nieślubne dzieci. To jsd- 
nak, co zrazu uważał za kawał, zmieni- 
ło się w grę na serjo. Stary lord mimo 
różnicy temperamentu i  zapatrywań 
swych dzieci przywiązuje się do nich, a 
zapłonąwszy spóźnionym afektem ojco- 
wskim zaznaje rozkoszy uczuć rodziciel- 
skich i przychdozi całą gehennę niepoko 
jów i komicznych przeżyć. 
` Wystawa „Kawalera Papy” była uda- 
nym debiutem reżyserskim p. Orzechow 
skiego. Komedja otrzymała należyte tem 
po i rozmach, tak że nie mieliśmy nawet 
czasu zauważyć mniej udanej struktury 
scenicznej: zbyt długich ekspozycyj. 

Bohaterem wieczoru był Józei Wina 
wer, Rozwój talentu tego artysty obser- 
wujemy od długiego czasu z zaintereso- 
waniem, Stwarzając jako „kawaler — 
papa” typ zdecydowanie komiczny, u- 
miał połączyć pikanteiję z dyskretnym 
sentymentem i uczuciowością tak komi- 
cznemi w ostatnich obrazach. 

Z brawurą, temperamentem, rozma- 
chem i swadą przeszła przez swą rolę 
rozhukanej amerykanki p. Dziewońska 
(Tony). Delikatność i pastelowość gry 
Kossowskiej stanowiły wyborny kontrast 
dò ząmaszystości Dziewonskiej. 
Krzywicka, Bronowska, Dękicz, Biało- 
szczyński i Michalak 
dopełniali resztu doskonałe, całości. dla 
której tło nader udane stworzył dekora 
ior Bolesław Kudewicz. Kos, 


„Jenny Jugo 


usiłowała pozbawic się życia 


Z Berlina nadeszła wiadomość o za- 
machu samobójczym, dokonanym przez 
znaną artystkę filmową Jenny Jugo, 
która usiłowała pozbawić się życia przy 
pomocy gazu świetlnego. Stan jej jest 
poważny. Lekarze czynią ogromie wy- 
siłki, aby utrzymać ją przy życiu. 
Jenny Jugo wróciła niedawno z tour 
nee artystycznego po całych Niemczech 
Występowała ona w swej przebojo- 
wej sztuce p. t. „Ewentualnie dziś w no- 
cy“... Po odbyciu tournee artystka zua- 
lazła się na bruku, nie mając nigdzie en- 
gagement i jak przypuszczają, to było 
powodem zamachu samobójczego. 
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W-wy), 18.45—19.10 Rozmaitości, : 


| Nowiny 


teatralne i filmowe 


Nowy film Mary Pickford otrzymał 
nazwę „Zawsze dla was“. Film ten zo- 
stał osnuty na tle sziux* csenicznej. gra- 
nej w teatrze na EE 


| "W Stanie Michigan (Ameryka) wpro- 
wadzon0 na uniwersytety specjalne wy 
kłady o technice BE? dźwiękowych. 


|. Fritz Kortner otrzymał z wytwórni 


Metro - Goldwyn zaproszenie na odegra 
nie głównej roli w filmie „Kisinet*. Po- 
nieważ artysta związany jest kontrakta 
imi z kilku wytwórniami nienueckiemi, 
przeto wątpliwą jest rzeczą, czy bedzie 
mógł skorzystać z amerykańskiego za- 
proszenia. 
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Pełna tabela wygranych 


ostatniegó dnia ciągnienia V klasy 21-ej loterji państwowej. 


300.000 zł. padło na Ne 165364, 150.000 zł. padło na Ne 32478. 


15.000 zł. wygrał nr. 73649 

10.000 zł, wygrał nr. 168730 

5.000 zł. wygrał nr. 125809 

Po 3.000 wygrały n-ry: 8053 20252 
23902 81297 188576 


Po 2.000 zł, wygrały n-ry: 21051 
177355 í 
Po 1.000 zt. wygrały n-ry: 2388 


30851 46210 77532 78692 84540 88443 
101323 120200 177869 193996 198478 
201424 202587 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 1103 4716 
23901 41475 41944 44929 49647 51001 
103871 119724 141916 165902 177403 
199301 202415 205950 


Po 500 zł. wygrały n-ry: 994 2266] 


5702 8480 14316 15756 20000 20904 
22424 30804 32771 35148 35535 39757 
45612 50710 58974 59599 62806 70010 
77461 82338 82862 83305 84163 87895 
89394 90892 93265 94476 101250 101584 
101794 102127 103345 103869 107194 
109114 114414 117621 119659 121029 
122249 122546 123804 124438 124440 
126017 126689 128560 130520 130576 
132845 133418 133486 133664 135679 
136429 136596 137279 143271 147079 
149130 151310 154476 156386 158822 
160240 164894 165207 167822 175428 
177726 178832 179936 182563 186740 
187919 190035 192883 194397 199782 
202219 202454 203445 208906 209240 


STAWKI: 


18 194 224 339 69 74 501 621 787 1002 284 
468 400 817 98 2223 86 360 494 764 3335 53 85 
885 4003 452 56 5223 6242 516 711 7015 53 954 
82 8098 156 213 414 555 699 863 974 9228 88 364 
822 82 980 10093 94 64 865 970 11338 04 545 
628 12013 64 470 656 85 744 12003 122 88 91 
95 371 490 774 927 14047 157 479 898 1529] 342 
474 693 795 16015 90 252 442 565 739. 17067 108 
53 313 510 651 52 831 70 988 18442 69 ya 8 
26 68 1057 169 381 400 6 9 20154 346 4 
78 21086 113 64 81 96 240 485 454 749 803 2 22195 
e A 23110 66.545 698 280 AP: 400 595. 666: 


25085. 762 824 26025 51 361 60. 48 682 713 
"27566 76 809 963 75 28191 272 25048 292” *310 181 


— Czekam na panią... — odparł Kra- 
czkowski. 

Wyszli na kurytarz. Podał iej futro. 
Przy wieszaku opuściła na podłogę kar- 
teczkę. Kraczkowski skrecił kontakt i 
wyszli do sieni. Zatrzasnął drzwi. 

Gdy doszli do rogu auto już nadjeż- 
dżało. 


Andrzej ukrył się za drzewem po dru 
giej stronie jezdni. Widział iak wyszli z 
bramy i skręcili w przeciwna stronę. 

Serce zabiło mu żywiej z trwogi. — 
Wanda zrobiła już swoje. Teraz kolej 
na niego. 

Przeczekał kilka minut. aż znikną za 
rogiem. Bał się ruszyć z miejsca. Może 
Kraczkowski czegoś zapomniał i wró- 
ci?.. Wanda nie zdoła go powstrzy- 
mać. 

Wolał zaczekać kilka minut. Spojrzał 
na zegarek. Było piętnaście po czwartej. 

A więc w myśl umowy ma czas do 
siódmej. 

Zapadał już oa Zimny wiatr 
kołysał nagie konary drzew, wyglądają- 
ce zdala, jak strachy na wróble. Przecho 
dnie mijali w pośpiechu, nie zwracając 
nań uwagi. 

Skierował się ku bramie. Jeszcze raz 
się obejrzał. Nikogo nie bvło. 

Wbiegł na schody. Nogi same go nio- 
śły. Chciał już czemprędzej być w mie- 

szkaniu. Długo szukał po kieszeniach 
klucza. Dopiero po kilku minutach bezo- 


wocnego szukania przypomniał sobie, |k 
przecież klucz tkwi w teczce. 
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się jakieś drzwi. 
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NASIPĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


57) 
W tej chwili o piętro wyżej otwarty 


Ktoś schodził na dół. 
Szybko zamknął teczkę i począł po- 
woli zstępować ze schodów. 
W połowie pierwszego piętra minę- 
ła go jakaś pani. Udawał, że szuka cze- 
goś między papierami. Nie zwróciła nań 
uwagi i poszła dalej. 
Nasłuchiwał. W bramie bvło cicho. 
Wbiegł znowu na górę. Klucz iuż trzy 
mał w ręku. Pociemku namacał otwór 
w zamku. Wsunął klucz. Coś zgrzytnęło. 
Pchnął drzwi. Nie poddawałv się. — 
Szarpnął mocniej. Nie drgnęły nawet. 
Widać jeszcze nie przekręcił klucza. 
Zapalił zapałkę. Wszystko bvło w po 
rządku. Czemu się nie otwieraia?... 
W bramie rozległy się jakieś głosy. 
Ogarnął go strach. Che jał wyciągnąć 
klucz, lecz widocznie zamek sie zaciął 
i nie mógł go wydostać z otworu. 
Denerwował się coraz bardziej. Ręka 
mu drżała, gdy targał nieszczęsny klucz, 
tkwiący w zamku. — Ani rusz. Pchnał 
drzwi. Nie poddały się. 
Głosy w bramie ścichały. Ktoś udał 
się prawdopodobnie na podwórze. 
Odetchnął z ulgą. Zabrał się spokojnie 
do pracy. Po długich manipulaciach uda- 
ło mu się wreszcie zmusić kłucz-do ule- 
głości. Okazało się, że trzeba bvło głę- 
biej wsunąć. Otworzył drzwi. 
W kurytarzu było ciemno. Odkręcił 


kontakt Przy wieszaku zauważył kart- .spokojnie. 


ę. 
| Podniósł ją i przóczytał: 
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192053 203 487 762 876 936 193060 269 503 42 
644 777 809 42 194123 364 96 432 195414 611 700 
848 196136 229 547 746 903 197374 791 810 
198165 265 386 481 563 670 199002 266 415 588 
91 666 888 9 

200339 506. 610 704 824 978 201064 154 354 
405 733 202345 57 436 603 24 50 70 748 515 17 
203197 549 69 659 204007 95 584 205003 25 120 
282 517 767 806 206014 85 388 616 740 80 94 
809 207172 467 517 48 749 921 83 208158 416 
97 710 59 918 92 209063 84 162 243 70 341 478 
81 629 51 49 752 


Po przerwie. 


300.000 zł, wygrał nr. 165364 
150.000 zł.. wygrał nr. 32478 
"10.000 zł. wygrał nr. 139182 
- 5.000 zł. wygrał nr. 6051 


22000. zł. wygrał. nr, 143331 . 


czyki — nie wiem“. 

Zmiął kartkę i wcisnął ią do kieszeni. 
Wyciągnął latarkę i począł oświecać so- 
bie drogę. W saloniku rozejrzał się bacz- 
nie dokoła. Nie zauważył nic podejrzane 
go. Znak t.. 

Na kanapie znalazł jakąś chustę, którą 
zawiesił na oknie. 

Spojrzał na zegarek. Zbliżała się już 
piąta. 

— Nie wolno mi zapalać światła... 
pomyślał. — Z ulicy mogą jeszcze zoba- 
CZYĆ... 

Przy świetle małej latarki torował so 
bie drogę do gabinetu. 

— Ho, ho... A to sobie użyli... 
myślał, patrzą na zastawiony kryształa- 
mi stolik. — I wino... 

Wszedł do gabinetu. Zatrzymał się na 
progu i począł manewrować latarką. 


nach, po podłodze, aż wreszcie zatrzymał 
się na biurku. Odłożył teczke i wziął się | 
do przeglądania papierów, sądzac, że mio 
Że wśród tych szpargałów wpadnie na 
ślady interesnuiącej go sprawy. Przejrzał 
dokładnie każdy skrawek papieru, lecz 
nic podejrzanego nie. znalazł. 

Były tam akty jakichś spraw sądo- 
wych, rachunki i listy od klijentów. 

Trzeba było przystąpić do otwarcia 
szuflad. Wyjął wszystkie narzedzia. Pró 
bował działać tak, by czynność jego nie 
zostawiła żadnych śladów. 

Nagle rozłegł się dzwonek. Andrzej 
drgnął. Bał się ruszyć z mieisca. Któż to 
mógł być?... 

Wstrzymał oddech. Dzwonek powtó- 
rzył się po chwili. Ktoś sie niecierpliwił 
widocznie za drzwiami. 

Andrzej słyszał bicie własnezo serca. 
Cała krew napłynęła mu do złowy. 

Za drzwiami przycichło. Interesant 
stracił prawdopodobnie cierpliwość i od- 
dalil się, Zapanowała znowu cisza. 

Ale Andrzej nie mógł już pracować 


| ktoś stól za drzwiami. Ot, coś poruszyło 
e w sąsiednim poxoju. Słyszał wyra- 


1315672 7179 8630 10857 12800 19161 


— Dpo- | zaraz szósta... 


Po 1.000 zł. wygrały n-rv: 36313 
43153 47268 64092 81661 82804 107221 
153695 176274 202251 205808 207023 


Po 600 zł. wygrały n-ry: 19979 
47146 57550 64282 68913 76608 97616 
119823 137197 143219 156631 164356 
164789 188657 


Po 500 zł. wygrały n-ry: 644 z 
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3816 39614 50253 53812 55232 
62008 63347 68817 74860 75464 
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159283 162241 - 163295 166725 
171257 179238 179446 181572 
186586 187094 191769 193042 
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23151 269 300 446 927 24041 270 355 529 33 
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810 909 17 77 38173 263 719 820 29 39353 408 
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"'Po 3.000 zł. wygr. n-ry: 21451 59058 8 H6 982 86 43666 705 58 815 20 913 24 28 


(Dalszy ciąg na str. 6-21). 


— „Miej się na baczności. Znak! Klu- źnie stuk. Odłożył T i zatzal; 0- 


strożnie do ciemnego salonu. 

— Jestem przewrażłliwiony.... 
pnął do siebie. 

Wrócił do pracy. Robota nie szła mu 
gładko. Dopiero teraz zdawał sobie spra 
wę, jak naiwne były jego przygotowa- 
nia do tej „wizyty“, Bez kluczyków nie 
mógł sobie dać rady. Chyba wyrwać 
zamki przy szufladach. A tego właśnie 
chciał uniknąć. Majstrował pół godziny, 
— | lecz bez rezultatu. Wreszcie zniecierpli- 
wiony odrzucił narzędzia i zapalił pa- 
pierosa. 

— Trzeba będzie zostawić... — rzekł 
do siebie, spoglądając na zegarek. —- Już 
Tyle czasu ria nic... 

Pozbierał wszystkie narzędzia i wpa- 
kował je z powrotem do teczki. 

Nagie wzrok jego padł na szafkę, 

— Może tu spróbować szcześcia. — 


— Sze- 


Blady krąg światła ślizgał sie po ścia | zastanawiał się. 


Miał feszcze godzinę czasu. Nie wa- 
hał się długo. Otworzył teczke i przy- 
stąpił do pracy. Tu mu się lepiei powio- 
dło. Szatka była widocznie źle przym- 
knięta, gdy tylko bowiem dotknął świ» 
drem szpary, drzwiczki opadły z łosk3- 
tem, zwijając się jak harmoniika. 

Przeraził się swego sukcesu. Jasny 
krąg światła wdarł się do szafki. Leżały 
tam jakieś szkatułki, przyciski, pudełecz 


|ka i teczki z papierami. 


Szybko otwierał jedną skrytkę po dru 
giei. Uważnie przeglądał każdv kawa- 
łek papieru. Przebiegał oczyma po zapi- 
sanych kartkach odrazu orientując się, 
czy papier ten ma dlań jakaś wartość. 

Przewracał wszystko do góry noga-- 
mi. Rozrzucał papierki, poprzestawiał pu 
dełka, wszystko mu z rąk wvpadało. 

Nagle wpadł mu do ręki jakiś list w 
zielonej kopercie. Ukryty był miedzy pry 
watną korespondencia. 

List zawierał tylko kilka słów: 

— „Załatwione B. H. P. — „R. 33 — 
Strzec się Andrzeja. Szyrlin*. 

Kilkzkrotnie odczytywał te kartkę i 


Zdawało mu się co chwilę, że i gdyby nie jego imię, nie zwróciłby uwa- 


gi na ten świstek. Szyrlin?.. Któż to był? 
D. c. n.). 
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Pełna tabela wygranych. 
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3 samochodowych i radjowych PA 
| — PO NISKICH CENACH. — 


ropą: 
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'to któż inny potrafi szczegółowo okre- 
ślić Twój charakter, zdolności i prze- 
znaczenie. Napisz imię, nazwisko, mie- 
siąc urodzenia, otrzymasz próbną ana- 
lizę darmo. Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz, Warszawa Psycho-lira- 
folog Szyller - Szkolnik, Nowowiejska 
32 m. 6. Znaczkami pocztowemi 75 gr. 
na przesyłkę załączyć. Przyjęcia oso- zz: 
bisté cały dzień. Analiza szczezólowa WSZ 109 

horoskop, odpowiedzi stynnego medium Evigny-Rara zł. 3 


KE X-15. EXTRESS 1380) TUNAO EEEE Nr. 287 


Jeżeli" nie Szyller — Szkolnik 


©: 
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Komtmikacja autobusowa 


kódźPiotrków 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotr- 
kowa o każdej pelnel godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
rzy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa- 
lem 14. Czas przejazdu 1 godz. 30 min. 
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Specjalista chorób skórnych 


—_.iówięta S—1. i wenerycznych. Elektroterap]a. 


Dr. med. Leczenie lampą kwarcową. 


H. Różaner Przyjmuje od g, 8—2 przed poł i od 6—9 
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829 70986 120021 42 228 93 361 909 121115 77.970 205066 173 77 460 99 888 94 997 206112 345 Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz. Leczenie lampą |skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia- 
96 229 632 870 967 122202 355 593 627 123211 |407 606 72 875 910 207236 795 941 83 208035 | W niedziele od 9—1, pp. kwarcową. Oddziel-|domość w administracji. 
336 567 614 124163 408 83 885 178 289 532 94 209181 606 74 826 Dla niezamożnych ceny lecznice. lna poczekalnia dla 
dys ŚrCZ GG Riri izy EL 
A pań. 


125003 33 126103 958 127029 244 405 10 128 
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Dźwiękowy 
Kino - Teatr. 


sj Ceny miejsc popularne. Począ- § 
f tek w dni powszednie o 4-ej, § 
| w soboty, miedziele i święta og 
p godz: l-ej. 


ił 


inrogram: 


mes BEE 


MEZA 


Ma y dodatek 


ky EAI NE 
zh „P> SBE M2 za WIONŁÓ CA Moi 


i 


F WA 
EA JA 


KINO - TEAT 


PIOTRKOWSKA Ne 108 


RA. P 


PYT LAG 


Mu>yka M.LIDAUE 


Film pełen pogody, uro- 
ku, uśmiechu, sentymentu, 
pikanterji i komizmu 


Arcywesołe przygody młodych 
buńczucznych oficerów, serdeczna 


„PIERWSZA MIŁOŚĆ” 
słodkiego wiedeńskiego 


dziewczęcia. następny przebój „ŁWNIY””. 


i, yi AAI 
CJA T > 


ETE AA ` E PASS KAS 


KINO — TEAT 


Wielki film erotyczno—obyczajowy, ilustrujący życie 
i D Dziś premjera! © miłość, zbrodnię i rozpustę. 


W rolach głównych: 


kfualności 

Dziś i dni następnych! — Wielka bomba humoru i dowcipu!! Najnowsza pedika BŁ BYC 
m i ea wyczajna komedja pe it 

Cohn iKelly w SZKOCJI ssrin pomy 

Śmiech do łez! 100 minut Śmiechu i humoru! Wszechświatowi kom'cy GEORGE SIDNEY | CHARLIE MURTAY 

Nad program! Tylko u nas! Pobyt Nachuma Sokołowa w Polsce 


oczątek 0g.4pop oł.. w soboty i święta o g. 


Potężny drawat pt, „HRABIA CAGLIOSTRO" — w oroli głównej DO ODDANIA sklep z urządzeni 
Renee Heribel | Jan Sztuwe ul. Piotrkowskiej międ 


BETTY ASTOR i 
MARCELA ALBANI { 
STUART WEBBS 
ERICH KAISER 

Z kraju I 


x 


i2. Na |-sze seanse ceny miejsc najniżse. 


i | "Dr. med. | Dr. med. 


a HELLER Niewiaźski 
sA f : specjalista cho 
Siy ję reska A rób skórnych 
NAWROT 2 wenerycznych 
Tel. 179-89. | | moczopiciowych 
u. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 
dla pań spes: od4-5| Przyjmuje od 8—11 
ES w niedz, od 11-2 pp | iod 5—9, w niedzie 
SM dla niezamożnych. |łe i święta od 9—1 


lecznic, | Oddzielna pocze- 
Ba a.s kalnia dla pań 


Dr. med. 


| S. Neumark 


Choroby skórne 
weneryczne, lecze- 
nie djatermią, da- 
termokoagulacją o= 
raz lampą kwarto» 


wą 
MONIUSZKI 5 
tel. 170—50. 


specjalista chorób 
RA skórnych, wenerycz 
s nych i moczopicio 


y wyc 
Oy |Piotrkowska70 
(róg Traugutta) 
em naj tel. 181-83 
zy ul. Ewanze- Przyjmuje od 8.30 


eg 


Piotrkowska 37,|do 8.30 wu w nie- w niedzielę od 10 


9 | Arcydzieło ilustrujące największego awanturnika świata Józefa Balsamo. któ- licką_a Główną. Wiadomość tel. 142-31'ge 1,30 j Przyjmuje od 1,37 
Z ABNĘT A | ry pod przybranem nazwiskiem hrabiego Cagliostro potrafit wciągnąć w or- UBIORY męskie, damskie Sawik do 0 "spa m % do 2,30 pp.i ad 5-1 
99 


jąc królów, kiążąt i dyplomatów, który potrafił czarować i uwodzić najpięk= ITI wejście, I piętro 
niejsze kobiety, Początek w dni pow. o godz. 4-ej sobota niedziela i święta 


| biłę swych działań najwybitniejsze osobistości ówczesnej Europy nie wyłącza swetry na wypłatę, 
o godz, 12-ej 


Dziś i dni następnych 


M 


dzielę i święta od do 1p pos 


|POKÓJ umeblowany do wynajecia od 40 irei; Oddzielna BUOBZCLBYBABA 
zaraz. Wiadomość ul. Mielczarskiego poczekalnia dla pań Dr. med. 


= z >, Ba tié Pag w 34 m. 5. z 15) 
k zm e o 
Dr. [Koedukacyjna 7.mio klas, Prywatna ODDAM pokój przy sklepie za obsłu- Dr. med. fi la 2 BT 
| Szkoła Powszechna eżnie tego sklepu solidnej rodzinie. 
HUGO | Marii Wezsłkó WW Eg w: Dozódno dla krawca. ui. Zielona Ne 6 
Tae Rzgowska 156. Pralnia. mmm - . 
R | ul. PIOTRKOWSKA 84, | wt. pana da 
À telefon 207-72 50—70 ZŁP. dziennie może każdy za- Moniuszki 11 or, skórne 
AR 25 OS rż i robić, przyjmując zastępstwo przy to z * | i weneryczne 
| przyjmuje dzieci od lat 7 i gruntów SAT, telefon 63-22, y 
Spec. chor. węnerycznych CHOROBY OCZU Kie Orrantia bin do gimnazjów pań-|y Tiobre harp a vcia 12, Choroby skóme Przyjm, od 12—2 
skórnych i włosów PIOTRKOWSKĄ Ne 17 gtwowych i prywatnych, | font] ICIO; = ISLES, weneryczne elek- t T/2—8'/4w 
TEL. Ne 1382-80 F|Przy szkole wzorowo urządzony Za- AKUSZERKA Halicka, Kościelna mr. 5.| * troterapia. 
Andrzeja 2, tel. 132-28 dodany reyjeć 10-21 5—8 pry'muje klad Freblowski z ogrodem i gimpa- Przyjmuje pańie przyjezdne i miejsco- Przyjmuje od 8—12 


od 9—11 wad 6—8 w. 


Od 1--2 w Leczniey (Piotrkowska 62) rano od 8—10 po cenach lecznic. 


styką rytmiczną dla dzieci od lat Ajve porady bezpłatne. 


Tel. 123-73l ji 6d 5 —8 wiëcz, 
put w niedz. od 10—1, 


„dkape” i ŁK. 5. 


grają w niedzielą o mistrzostwo 
Polski 


Dnia 19 b. m. t. j. w nadchodzacą nie- 
dzielę rozegra mistrz Łodzi w koszy- 
kówce, I. K. P. rewanżowe spotkanie z 
A. Z. S-em poznańskim o mistrzostwo 
I-ej grupy. Mecz ubiegłej niedzieli przy- 


Niedzielne mecze ligowe 


W Łodzi, gra Ł.T.S. 


Mimo, że do ukończenia kampanji li- 
gowej pozostało jeszcze zaledwie pięć 
tygodni, sytuacja na czele tabeli pozosta 
je je w dalszym ciągu niewyjaśniona i 
trudno się spodziewać rozstrzygnięcia 


niósł zwycięstwo A. Z. S. w stosunku | przed ukończeniem wszystkich pozosta- 


25:17 (8:9). Rewanżowe spotkanie, które 
zapawiada się ciekawie odbędzie się w 
Łodzi. 4 

Po zwycięstwie nad H, K. S-em za- 
kwalifikowała się drużyna Ł. K S. da 
gier finałowych o mistrzostwo Polsk: O 
tytuł ten walczyć będą mistrzvnie Łodzi 


jłych rozgrywek. Tak jak sprawa obec- 


zegra się między Cracovią z jednej i 
zwycięzcą spo:kania Warta — Wisła 2 
listopada w Poznaniu z drugiej strony. 

'Naogół najlepiej w dalszym ciągu 
przedstawia się pozycja Cracovii, która 


(A się przedstawia, ostateczna walka ro 


G. z Warszawianką 


Reprezenfacja Kodzi 
na mecz bokserski z Warszawą 
Skład reprezentacji Łodzi na między 


Na końcu tabeli faktycznie rozstrzy= | okręgowe zawody, które odbęda się dn. 


gnięcie już padło i Warszawianka poże- 
gna się z dostoinem gronem lifowem. — 
'Teoretycznych możliwości Warszawian 
ki nie należy poważniej brać w rachubę. 

W nadchodzącą niedziele odbędą się 
następujące spo:kania: Legia — Pogoń 
w Warszawie, Garbarnia — Warta w 
' Krakowie, Ruch — Cracovia na Śląsku, 
Wisła — Czarni w Krakowie i ŁTSG — 
Warszawianka w Łodzi. 

Wszystkie powyższe mecze mają do- 


z mistrzowską drużyną A. Z. S-u w nad- | wykazuje najmniejszą ilość straconych wiem trzej pretendenci do tvtułu mistrza 


chodzącą niedzielę w Warszawie. Re- 
wanż odbędzie się w Łodzi dnia 9-go li- 
stopada. 


i 


punktów, ma jeszcze do rozegrania pięć 
spotkań z niezbyt groźnymi przeciwni- 
ami. 

RZNTARIĄ 


jak również i outsider walcza w nie- 
dzielę. 


Turniej „siódemkowy” o puhar 


ama 


Do dzisiejszych, dalszych gier dochodzą drużyny: 
Jutrzenka, Hakoah Ib, Kadimah, Turyści i Hakoah 


Turniej „siódemkowy* zorganizowa!ny opór bardziej rutynowanemu zespo- 


ny przez Ż. K. S. „Kadimach'* wzbudził 
ogromne zainteresowanie. Udział czo- 
towych klubów A-klasowych jak W. K: 
S.-u, Turystów i Flakoahu potrafił ścią- 
znąć na boisko D. O. K, liczne rzesze mi 
łośników footbalu. 
Pierwszy dzień wyłonił półfinalistów 

1 wysunął jako faworytów drużyny Tu- 
rystów i Hakoahu, Nafprawdopodobniej 
rozgrywka między temi klubami zađe- 
cyduje o ostatecznym zwycięzcy. 

Największą niespodzianką” wczorai- 
szych gier było zdecydowane i zasłużo- 
ne zwycięstwo drużyny Hakoahw aad 
mistrzem łódzkiej A-klasy. noue 

Poszczególne wyniki” były: następ- 


ące: 

Jutrzenka — Kraft 2:1. Normalny 30 
minutowy czas gry przyniósł wynik 
nierozstrzygnięty 1:1. Dapiero w do- 


arywce zdobywa Jutrzenka decydującą 


bramkę. 


Hakoah Ib — Trumpheldor 3:0. Naj- 


wyższy wynik dnia, znacznie lepszego 
Hakoahu. 
Kadimah — Stern 1:0. Kadimah lep- 
szy technicznie wygrywa zasłużenie: `., 
Turyści — Gentieman 2:1. Drużyna 
fabryczna stawiła nadspodziewanie sils 
CRIANT S ZEDO EEA 


(łowi. Gra równorzędna przynosi dopie- 


ro zwycięstwo drużynie Turystów po 
przedłużeniu walki, 

Hakoah — W. K. S. 2:0. Hakoah wy 
grywa dzięki lepszej taktyce i dobrej 
grze cąełgo zespołu. Wyróżnił się Se- 
CZAI NADER n A oE 


gal w ataku i Kuczyński w pomocy. 
Do dalszych gier dochodzą zwycięz 
cy, a więc Jutrzenka, Hakoah Ib, Kadi- 
mah, Turyści, Hakoah 1. 
Sędziowie pp. Kobryński I Szer wy- 
wiązali się ze swych zadań zupełnie do- 
brze. 


- Mecze drużyn prowincjonalnych 
o puhar „Republiki“  - 


„Sieradzanka” (Słeradz) — 
ków) 9:2 (5:2). 


O.K.S. (Ozor 


Powyższe spótkanie odbyła się W 


Ozorkowie. Przez cały czas gry, silna 
przewaga „Sieradzanki*, która zórowa- 
„ła we wszystkich liniach. „Sieradzanka” 
ljest drużyną wyrównaną bez słabych 
i punkiów, gra nadzwyczaj ambitnie, przy 
a wytrzymuje tempo gry do ostatniej 
chwili. l RA 

W pierwszej połowie tvch zawodów 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, mia 


|nowicie przy zderzeniu się prawoskrzy- 


dłowego Sieradzanki z obrońca O. 
„ten ostatni uległ złamaniu nogi. 


Jęd rzejowska w.-rzędzie 
pierwszych tenisistek Europy 


1/0. K. 8. będący jedynym reprezen- 


ftantem Ozorkowa WAY Ka ozn 


mi trudnościami finansowemii: Poważne 
firmy przemysłowe istniejące na terenie 


tego miasia powinne zainteresować się 


działalnością tego klubu. Poparcie cho- 
ciażby w formie udzielenia środków. lo- 
komocji na przejazdy drużyny stanówi- 
łyby dla klubu kolosalna pomoc i umożli 
| wiłoby temuż dalszą egzystencie. = - 
Sokół (Aleksandrów — Skra (Bełcha- 
tów) 4:0 (3:0). 
Mecz tych drużyn odbył się w Beł- 


mości: 
Sokół reprezentuje znacznie wyższy 


poziom gry, to też zwycięstwo iego by- 
ło w pełni zasłużone. Zwłaszcza do 
przerwy Sokoli mają przewage nad go- 


spodarzami, których od większej klęski 
ratuje bramkarz. 
Gra naogół ciekawa, tempo dość ży- 


niosłe znaczenie dla układu tabeli, albo- 


2 listopada b. r. w Warszawie przędsta- 
wia się następująco: 

Waga musza: Pawlak (IKP) zastęp- 
ca Mikuła (Kruschender). 

Waga kogucia: Cyran (Zjednoczone) 
zastępca Linde (Union). 

Waga piórkowa: Zieliński (Widz. Ma 
nufaktura) zastępca Lipiec (Gever). 

Waga lekka: Klimczak (Sokół) za- 
stępca Garnczarek (IKP). 

Waga półśrednia: Sewervniak (S0- 
kół) zastępca Baranowski (Widz. Manu- 
 fakiura). 

Waga średnia: Trzonek (Sokół) za- 
stępca Hajn J. (Geyer). 

Waga półciężka: Stahl I (IKP) zastęp 
ca Rosław (Zjednoczone). 

Waga ciężka: Stibbe (Union) zastęp- 
ca Konarzewski (IKP). 


Najlepsze nasze teni- 
sistki 
Redakcja „Startu“ ogłosiła listę 10 
najlepszych tenisistek polskich. Oto ona: 
1) Jędrzejowska, 2) Dubieńska, 3) Volk- 
merówna, 4) Rychterówna, 5) Syropo- 
wa, 6) Pozowska, 7) Orzechowska, 8) 
Bielecka, 9) Junżanka, 10) Lilpopówna. 
Oficjalna lista ogłoszona bedzie nie- 
zadługo przez Polski Związek Lawn- fe- 
nisowy, Wśród mężczyzn na czele znaj- 
duja się: M. Stolarow, J. Stolarow, Tio- 
czyńiski Warmiński i t.d, 


Mistrzostwo Polski 
„w $rach sportowych. 


W najbliższą niedzielę odbędą się dh 
|sze rozgrywki o mistrzostwo” Połskiew 
grach sportowych. W koszykówce mę- 
skiej walczą dnia 19 b. m. mistrz Łodzi 
( (Poznański) z mistrzem Poznania—Aka- 
demickim Związkiem Sportowym w Ło- 
dzi, mistrz Śląska Lipiny z Chacovią nz 
Śląsku o raz mistrz stolicy Polonia z 
mistrzem Wilna Ogniskiem w Warsza- 


wie. 

__. Wkoszykówce kobiecej odbędzie się 
w sobotę mecz między warszawskim 
i Akademickim Związkiem Sport, a Łódz- 


i 
ł 


K. 5. chatowie przy licznym udziale publicz- ;kim Klubem Sportowym w Warszawie, 


a w niedzielę mecz hazeny między temi 
samemi drużynami. również o mistrza- 
stwo Polski. 
Ostatnie wiadomości 
sportowe. 
Na stanowisko wiceprezesa Ligi PZPN 


Po szeregu dotychcząsowych za- 
szczyltnych Sikcesów, talent Jędrzejow 
skiej zajaśniał w całej pełni w finale roz 


zakończył się triumfem naszej tenisistki kowy pomocnik, kierownik napadu i pra 
w stosunku 6:2, 3:6 i 6:8. Ponieważ zaś, we skrzydło. W Skrze na wzmiankę za- 
równocześnie Aussen doznała porażki, sługują: bramkarz i lewy łącznik. Mé- 


grywek o pithar Lenza, do którego do-|w trzech setach od szwajcarki Payot, 
stały się najwybitniejsze gwiazdy teni- przetoo nasza mistrzyni zrównała się 
sowe Niemiec (Aussem), Włoch. (Vale- | pod wzgledem ilości zwycięstw z mi- 
rio), Szwajcarii (Payot) i Polski (Jędrze strzynią Niemiec i między temi dwoma 
jowska) Ogólnym faworytem była niem 'rywalkami przyjdzie do jeszcze jednego 
ka Aussen, która na podstawie oceny i to decydującego spotkania, Tabela tur- 
głośnego fachowca angielskiego (t. zw. nieju wykazuje bowiem, iż Jędrzejow- 
lista Meyersa) jest drugą rakietą teniso ska i Aussen mają po 2 zwycięstwa, zaś 
wą świata po Helenie Wiis, wedle zaś | Valerio i Payot tylko po jednem. Aussen 
innych list zajmuje ona trzecie miejsce, pokonała Valerio 3:6, 6:3, 9:7. 
podczas gdy drugie jest przyznane ame-| Uzyskanie tak wspaniałych wyników 
rykance Ryan. w najsiiniejszej niemal konkurencii euro 

Po pierwszej walce zaszczytńej prze, pejskiej stawia JĘDRZEJOWSKA W 
granej Jędrzejowskiej w 3 sztach i przy | RZEDZIE PIERWSZYCH TENISISTEK 
3 „meczboliach* z Aussen, przyszło iei. EUROPY. : i 
rozegrać spotkania z dalszemi przeci» Równocześnie możemy donieść o 
wnikami w turnieju 0 puhar Lenza, z dalszych wynikach turnieju w Meranie, 
których wyszła lednak znakomicie. Wy | który przyniósł następujące rezwitaty w 
grała bowiem obydwa spotkania, I tak | finałach: 
mecz z Valsrio zakończył się jej zwycię W grze poiedyńczej parów: 
stwem w Stosunku 7:5, 3:6, 3:6.. 

Mecz ten został — jak donostiiśmy 0:6 i 6:3. 
— w dniu wczorajszym przerwany z-po 
wodu zapadającego zmierzchu po 2 ro- 
zegranych setach. Również i mecz Ję- 6:4. - 


czem kierował p. Ranowski. 
UED 


Geyer — Genfelman 
a:1 (2:0) 


Mecz o pubar „Revubliki” dla 
klubów fabrycznych 

Powyższy mecz o puhar „Republiki“ 

i Rady Klubów Fabrycznych rozegrano 

w sobotę na boisku Gevera. Gentleman 

wystąpił bez Gotta i Lećmińskiego, Ge- 

yer z rezerwowemi skrzydłowemi i bez 


przewaga gospodarzy, którzy zdobywa- 
ja prowadzenie prz z Majerowskiego z 
céntry Karolaka. Druga bramka dla Ge- 


strzału Karolaka. Pod koniec zawodów 


Raiskiego. W` pierwszej połowie silna 


Frenkla, a na stanowisko członka zarzą- 
du powołano mir. Remera. 

Za niedotrzymanie terminu płatności 
wobec Ligi kluby: Sracovia. Warszą- 
wianka, ŁKS, ŁTSG, Pogoń zostały we- 
zwarńe do ostatecznego uregulowania 
tych należności do 17 b. m., po którym 
to terminie w myśl! obowiązujących prze 
pisów kluby zostają automatvcznie za- 
wieszone. Dla Ruchu wyznaczono wyiąt 
kowo termin do 25 października, 
Sprawa walcoveru Cracovia—-Polo- 
„nia jest już definitywnie załatwiona, — 
PZPN uznał, że interpretacia postano- 
wień zastosowane przez Ligę, była zu- 
pełnie słuszna i że gracze Malik i Pazu- 
rek nie byli uprawnieni do gry. Żaden 
gracz bowiem nie może brać udziału w' 
„grze przed nadesłaniem “zgłoszenia do 6- 
„kręgu, a ważną jest tutaj nie data wy- 
'słanią, a data wpłynięcia, Wymienieni 


Artens yera pada ze strzału samobóiczego o- gracze grali w niedzielę, a zgłoszenie 
i (Austria) — Matejka (Austria) 6:4, 6:4, brońcy Gentlemenu po tłoku podbramko, wpłynęło dopiero w poniedziałek. 
m 


Dokończenie meczu Ruch — Warta 


wym. « 
| W grze poledyńczej pań (otwartej) | ; Po połowie nadal przewaga gospoda nastąpi prawdopodobnie w dniu 30 listo- 
,Adamoft (Paryż) — Schomburgk 6:3, IZY. którzy zdobywają trzeci punkt ze pada b. r. 


Na oferię konsulatu R. P. w Antwer- 


drzejowskej z mistrzynią Szwajcarii, W grze podwólnej panów: Boussus | sędzia usuwa prawego pomocnika Geye-. pii, tyczącą się wyjazdu jednej z drużyn 
Payot, (swoją zwyciężczynią w drugiej i Du Plais — Salm i Glasser 6:1, 6:4, 6:1 | ra z boiska i w tei fazie gry zaczvna.gó- do Belgii, Liga PZPN postanowiła prze- 
konkurencii turniejowej, niewchodzącejj W grze podwóśni paiit: Atssen i rować Cientleman, zdobywając honoro- | słać ofertę Polonii. 

do tej, Która należy do puhary Lenza); Schomburgk — Deutsch i Payot 6:2, 6:31wy punkt. Sędziował p. Chojnacki. 
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Ostatnia 
WumuutoJ 


WEF SGIZSTZIESTZAI 
Zebrak - miljoner 


zmarł w nędzy 


Warszawa, 15 października. 

W tych dniach zmarł nagle na udar 
sercówy popularny w dzielnicv nalew- 
kowskięj żebrak Nuchim Milsztajn, za- 
mieszkały przy ul. Muranowskiej 2. 

Po śmierci Milsztajna ciało iego za- 
brano na cmentarz a mizernvm dobyt- 
kiem żebraka zajęło się paru sasiadów, 
któczy postanowili sprzedać rupiecie dla 
pokrycia kosztów pogrzebu. 

W „kacie“ odnajmowanvym przez Mil 
sztajńa u jakiejś wdowy znaleziono kil- 
ka modlitewników, trochę starych ubrań 
i pościeli. W Ssienniku żebraka znalezio- 
no zawiniątko z pieniędzmi. które stano- 
wily. niegdyś majątek, a dziś są tylko 
bezwartościowemi papierami. W pacz- 
ce znajdowały się miljony rubli carskich 
i kiereńskiego, pozatem kilka miljonów 
dawnych marek niemieckich i miljard 
marek polskich. Obliczono. że gdyby 
we właściwym czasie Milsztain zamie- 
nił te waluty na dolary, otrzymałby o- 
koło 400 tysięcy dolarów. 

Dziś ten cały wielki majatek nie wart 
lest naru groszy. 

Zebrano wiec pośród sasiadów kilka- 
dziesiąt złotych i wyprowadzono ciało 
na miejsce wiecznego spoczynku. 


Górka Einsteina 


zaręczyła sięze znanym komunistą 


Ryga, 15 października. 


„Siegodnia* podaje, iż córka znane- 
go niemieckiego. uczonego żydowskiego 
prof. Einstejna, autora teorii wzęlędno- 
ści zaręczyła się z obywatelem sowie- 
ckim, komunistą Marinowem, który zaj- 
muje wysokie stanowisko w sekcji ży- 
dowskiej centralnego komitetu sowie- 
ckiei partji komunistycznej. Jako dele- 
gat rządu sowieckiego Marinow towarzy 
szył Rabindranath Tagoorowi podczas 
jego pobytu w Rosii. 


Defraudant 
aresztowany na pograniczu 
Wilno, 15 października. 


Wczoraj funkcjonariusze wydziału 


śledczego w pobliżu Nowozródka aresz- 
towali Władysława Rzemaijtisa. woźne- 
go Towarzystwa „Przezorność '. 

Rzemajtisa, który podiał z wileńskie- 
go Banku Prywatnego 8.000 zł. i usiło- 
wał zbiec do Rosji sowieckiej. osadzono 
w areszcie, 


Militaryzacja kobiet 
w Rosji 

Rvga, 15 października. 
„Siegodnia* podaje, iż sowiecka liga 
obrony powietrznej i przeciwzazowej 
„Osoawiachim* zarządziła reiestracię 
kobiet, które brały udział w woinie do- 
mowej po stronie armji czerwonej. Stwo 
rzony ma być związek tych kobiet i 
związkowi temu powierzona ma być ak- 


cja militaryzacyjna wśród ogółu kobiet 
w ZSRR. 


CNERIERNNKIUNNNNIEJ 
Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 


Redakcja | Administracja Łódź Piotrkowska 49. Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1-36-43, 1-36-44, 1.89-00. 1.80-80. 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 2.90 zł. miesiecznie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł mié- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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Śrzyjęcie lotników transatfantyckich| Jubileusz katedry 
u hofomii 


Na polu lotniczem Croydon powitały bohaterskich lotników kanadyjskich 
Boyda i Connora niezliczone tłumy, które zgotowały im spontaniczna owacię. 
Lotnicy przyjęci będą przez króla. Na zdjęciu naszem widzimy porucznika Con 
nora, właściciela samolotu „Columbia“ Levina, który w roku 1927 na tym sa- 
mym samolocie przebył Atlantyk z Chamberlinem, oraz kpt. Bovd. 
EEG CERA ZIE WWIE EE SE ARDDZKAKOWIKCZ WK WZ SROCWO OKRE 


Sośrzeń ofiar „R. 101" 


jedna z najwięk» 
szych na Świecie obchodzi w dniu 15 
października 50-letni jubileusz iej zało” 
dżenia. W związku z tem w Kolonii od: 
będa się nabożeństwa z udziałem naj- 
wyższego duchowieństwa. 


Katedra w Kolonii, 


Mowy rekordzista 


Pogrzeb ofiar tragicznej katastrofy we wspólnym grobowcu na cmentarzu Car 
dington. Cmentarz Cardington leży tuż obok olbrzymiego pola startu samolo- 
tów, skąd wysterował w ubiegłym tygodniu „R.101*. 


CNEB AREZZO KOZIE OIELUGZADOTJ KATE E EE 


 Somódź w Flolandijł 


AC: 

PAUL JUSSUP. 
lekkoatleta amerykański pobił ostatnio 
rekord światowy w rzucaniu dvskiem. 

| aBOOOOOOCOCOODOOOHKXKNAIOOXIIODO 


Tragedia na morzu. 
Zderzenie dmi ożcętóm. 


Paryż, 15 października. 

W pobliżu Dunkierki wyłowiono wło 
skiego kapitana okrętu „Tigris*, Statek 
ten wyjechał 17 września z Antwerpii do 
Aleksandrii i od tego czasu zaginął, 

Przypuszcza się, że „Tigris* zatonął 
w czasie burzy wraz z całą załogą, wy- 
noszącą 33 ludzi. z R 

Brunsbiittel-Koog, 14 października. 

Katastrofa okrętowa wydarzyła się w 
sobotę po godzinie 7 wieczór w pobliżu 
Brunsbiittel-Koog. Duński parowiec „Je- 
lö" zderzył się z parowcem „Pilot“, któ- 
ry wnet potem zatonął, 

W czasie katastrofy utonęło 5 osób. 
Reszta załogi i pasażerów uratowała się 
płynąc do brzegu, Przyczyny zderzenia 
się okrętów nie zdołano jeszcze ustalić, 


W Holandji poziom wody w rzekach podniósł się tak gwałtownie. że w wielu 

miastach nastąpiły powodzie. Oto charakterystyczny obrazek, gdy miasto Ko- 

chem zamienione zostało na... Wenecję. Ofiar w ludziach dotychczas na szczę- 
ście nie było. 


0 fm, ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) ar E A i R Ao My AR 
głoszenia: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) |od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr- za wiersz mil. (na str. 4.szp:) Zaręcz RZWIOE po ukazaniu sie drusrcey z rzędu 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. A, Kera BYM NR 34a. 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń” Administracja nie odpowiada |ogłoszenia. nie ipóażua ia idę żółuniu AAN 


Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 
O O W OS 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika“. sp. z ogr- odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


